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Gdy w Madrycie toczą sie pertraktacje

0 utworzenie „czerwonegu" gabinetu
na froncie w re  zaciekła w atka

P4BYZ, 17. 5. (tel. wŁ). Prr- 
Ty leni A za n a  wobec niepowodze­
nia dotychczasowych usiłowań u- 
tworzenia gabinetu zwróci! się do 
b. ministra finansów socjalisty 
Negrina z propozycją utworzenia 
gabinetu. Negrin misję przyjął i 
rozpoczął już rozmowy z poszcze­
gólnymi kandydatami do tek.

NA  FBONCIE
M A D R Y T ,  17. 5. N a  fro n c ie  

środkow ym  dzień  m .n ą ł spoko j­
n ie, n a  fro n c ie  pó in ocn ym  w o jsk a  
rząd ow e  a ta k o w a ły  bezsku tecz­
n ie  p o zy c je *p o w sta ń cze  n a  odcin- 
jcu Gu ipuzcoa.

S zczegó ln ie  gw a łto w n e  w a lk i 
to c z y ły  s ię  o g ó rę  Jata . W  os trze ­
liw a n iu  p o zy c ji rząd ow ych  b ra iy  
u d zia ł ok *ę ty  w o jen ne. P o ło w a  
g ó ry  zn a jd u je  s ię  w  rękach  p ow ­
stańców , k tó rzy  c ią g le  p on aw ia ­
ją  sw e atak i, rozu m ie jąc , iż  ta  
w ażn a  p o zy c ja  s tan ow i n a jg łó w ­
n ie js zą  p rzeszkodę w  posuw aniu  
s ię ich  w zd łu ż  w yo rze ża .

SUKCESY
POW ś TAn CóW

S A L A M A N K A  17, 5. W oJDka 
pow stań cze  n a  fro n c ie  b iska jsk im

za ję ły  lic zn e  m ie jscow ośc i o  du 
żym  znaczen iu  s tra teg iczn ym . M 
in. w iosKę C oroc ica  i  w ażn y  w ęzeł 
kom u n ikacy jny  Zu gastieta . N ie ­
p rz y ja c ie l pon iósł pow ażne stra­

ty

N a  fro n c ie  m adryckim  w ojska 
pow stań cze  u trzym a ły  w szys tk ie  
sw e d o tych czasow e p ozyc je . W ia ­
dom ości o  otoczen iu  m iasta  uni­
w e rsy teck iego  i  o okrążen iu  pozy­
c ji pow stań ców  w  To led o , są ir e -  
p raw  dziwę.

N a  odcinku T o led o  w o jsk a  rzą ­
dow e pon iosły w  c ią ga  osta tn ich  
a taków  tak  pow ażn e  s tra ty , iż  e- 
fe k tyw y  zm n ie js zy ły  s ię  o 50 p ro ­
cent.

i :  SimMUEOTÓW 
w e  FRANCO L

P A L ,  17.5. 17 sam olotów  nisz- 
pańsicicb na leżących  ao rządo­
w ych  s ił lo tn ic zych  w y lądow a ło  
na 1 ery ton u m  fran cu sk im  w  po­
b liżu  Fau .

Sam o lo ty  te w ed łu g  Hava.sa 
d z is ia j o  godz 5 - t j rano  w y ru szy ­
ły  z  San tan dcr w  kierunku B ilbao, 
zb łą d z iły  jed n ak że  z  pow odu  m g ły  
j b y ły  zm uszone do lądow an ia .

P o ls k o -B e lg ijs k ie  T o w a r z y s t w o
ulegnie likwidacji

Czy Skarb Państwa otrzyma swe należności?
Po lsko  - B e lg ijs k ie  T o w a rzy ­

stw o Im p regn a c ji D rzew a , k tóre  
zam ieszane je s t  w  g ło śn ą  a fe rę  
koru pcy jn ą  ro zp a tryw a n ą  os ta t­
n io w  w arszaw sk im  Sądzi s O krę­
gow ym , u legn ie  łbcw idacji.

N a  d zień  21 b. m. zw o łan o ze-

Z godn ie  z  in stru kc jam i m in i­
s terstw a  lo tn ic tw a  sam oloty  te  o- 
trzym a ły  rozk az n iezw łoczn ego  
pow rotu  do H iszp an ii, ja k  ty lko 
pozw o lą  na to warunki a tm osfe­
ryczne. B ędą  one eksportow ane 
p rzez  francusk i sam olot w o jen n y . 
P o  w y ląd ow an iu  sam olo tów  h is z ­
pańsk ich  na te ry to riu m  fran cu - 
sskim  n iezw łoczn ie  zosta ł za w ia ­
dom iony kpt. G y llen ard , k ie ro w ­
nik  kon tro li m ięd zyn a rodow e j o- 
taz k om isarz sp ec ja ln e j p o lic ji 
ruchom ej nad  g ran icą  h iszpań ­
ską, k tórzy  n iezw łoczn ie  udali się 
na m ie jsce  lądow an ia  sam olotów .

Przeciwko obłudzie związków klasowych
Kongres Zjedn. Zaw . „Praca Polska"

o b r a d o w a ł  w  W a r s z a w i e
I W  n ied z ie lę  rozpoczą ł s ię  * w  

W a rs za w ie  kon gres  Z jed n oczen ia  
Z aw odow ego  „P ra c a  P o ls k a "  p rzy  
udzia le  około 300 d e lega tó w  ze 
w szystk ich  . ośrodków  o rga n iza ­
cy jn ych  .U roczys tośc i k on gresow e  
ro zp oczę ły  s ię  M szą  św. o g- 9-ej 
rano w k ośc ie le  Z baw ic ie la .

CiDraćy kon gresu  w  sa lach  
T ow . W io ś la rsk iego  o tw o rzy ł o g. 
10.30 p rezes Zarządu  C en tra ln e­
go p. D em idecK i, w y g ła s za ją c  ob­
szern e zaga jen ie , w  k tórym  om ó­
w ił  p rzyczyn y  d z is ie js z e j z łe j sy- 
ty a c ji św ia ta  robotn iczego . N a j ­
w a żn ie js ze  s n ich , zaa n iem  m ów ­
cy, to  kom unizm  u s iłu ją cy  ro zsze ­
r zyć  s ię w sze lk im i środkam i i bez­

roboc ie , k tó re  p og łęb ia  z łe  n astro ­
je . Z  k o le i r e fe r a t  n? tem at oDec- 
nej s y tu ac ji gospodarcze j w y g ło ­
s i! p. Ign a to w icz .

N a jc iek a w ie j w ypad ło  ideow e 
p izem ó w ien ie  w ic ep re zesa  Zarau. 
du C en tra ln ego  p. ChaDersklego. 
M ów ca  w  in teresu ją cym  I żyw o  
w ypow ied zian ym  r e fe ra c ie  zakre 
ś lił  p ro g ram  p ra c  Z jtd n oczen ia  
Z aw odow ego , p rzec iw s ta w ia ją c  i- 
d eo log ię  „ P r a c y  P o ls k ie j"  fa łs z y ­
w ym  hasłom  k lasow ych  zw ią zków  
zaw odow ych .

P rzed s ta w ił on rów n ież  szereg  
w y tyczn ych , dotychczas na tym  
te ren ie  m ep rop agow an ych  Z m i­
łym  zd z iw ien iem  słuchaliśm y, jak

iak pracują rosyjskie związki zawodowe

Wielki proces polityczno-kryminalny
odbędzie się niebawem  w  Moskwie

MOSKWA, 17.5. Zakończyły się i Zawodowych i Komitetów 
tutaj obiady VI plenum Cenrral-1 nych, 
nej Rady Związków Zawodowych, 
luzpoczęte w dniu 28 kwietnia.

Pierwszy seKretarz W', C. P S.
Szwenuk w obszernej mowie wy­
głoszonej 28 kwietnia, a podanej 
do wiadomości publicznej dopie­
ro teraz, poddał ostrej krytyce 
działalność związków zawodo­
wych na terenie ZSRR, zarzuca-

lokal-

Z a g a d k o w e  m o r d e r s t w o
na lotnisku m oskiew skim

M O S K W A , 17.5. W c zo ra j rano 
w a rto w m k  lo tn isk a  szyoow cow e- 
£o m u sk irw sk ie j rad y  O ssoaw ia - 
chim u pod  M osicwą K an a go tow  
w puścił na Jotnisko s łu chaczy  
w o jik o w e j akadem i lo tn ic ze j, a 
następn ie  s tr z e lił  do słuchacza 
P aw łow a  - S .lw in sk iego , k ładąc 
go  trupem  na m iejscu , d ru g iego  
zaś słuchacza A n ton ow a  zran ił.

Likwidacja zatargu
w Hollywood

HOLLYWOOD, 17,5. Związek 
a r t y s t ó w  kinematograficznych a-

jąc im biurokratyzm, „zasmiece- 
branie liK w . „ acyjne ccjonatiu- n i e .« w r 0 g fam| ludu, obojętność
m ó w . Jak wiadomo, Towarzystwo! ^ lę a e m  praw członków Związ- 
Polsko - Belgijskie Impregnacji • ku niecelowe uysponowanie f i­

nansami Związku i wprost rozkra 
danie pieniędzy państwowych, 
szczególnie na Ukrainie i Biaioru 
si oi az w okręgu leningradzkim. 
Ogłoszenie przemówienia Szwer 

niko, jak również 1 dalsze uch w a 
tj Rady, wywarły olbrzymie wra 
zenie w Mockwle.

Pienum zalecuo zlikwidować 
Rady Związków Zawodowych, któ 
re dotychczas dublowały rolę 
Centralnego Komitetu Związków

D rzew a , bęaz.e, m usia ło  p ok ryć  
S karbow i P ań s tw a  w ie lom ilion o ­
w e  szkody, w y rząd zon e  w skutek  
oszu kańczych  m ach n a cy j p rz y  do 
s taw ach  d la  k o le jn ic tw a .

W  sp raw ie  te j w ładze p roku ra tor 
sk ie w d ro ży ły  dochodzen ie.

Dramatycznym momentem obrad 
było wykluczenie ze składu ple­
num jako „wrogów ludu" Btrezi- 
na, Romanienko Zybina 1 Pietiń 
skiego. Trzeba przypomnieć, że 
Berezin dotychczas wicedyrektor 
oanku Państwowego Z. 3. R. R. 
został zwolniony ze swego stano- 
v isl.a za toler wanie nadużyć fi­
nansowych w swoim resorcie! i f i­
nansowanie z funduszów państwo­
wych akcji trockistowsKiej. Człon­
ka plenum AziZowa, wykluczono 
za niemoralny tryb życia.

Wśiód biurących udział w obra­
dach, ogromne poruszenie wywo­
łały wiadomości o szeregu are­
sztowań działaczy związków ych. 
Jeden z członków Rady zażądał 
wyjaśnień w tej sprawie wraz z 
podaniem przyczyn aresztowania 

W odpowiedzi na to zabrał głos 
pierwszy sekretarz Szwemik, wy­
jaśniając, że organy Ludowego

nych aresztowały jako wrogów 
ludu: zadkowa — kierownika wy 
działu robotników zagranicz­
nych, Kotowa — kierownika wy­
działu ubezpieczeń, Antcszklna — 
astępcę dyiektora Instytutu Nau 

kowo-Badawczego i Miiutina, re­
daktora tygodnika „Zagadnienia 
ubezpieczeniowe". Szwemik o- 
świadczył również, że wobec to­
czącego się dochodzenia nie może 
obecnie jeszcze podać dokład 
nycft przyczyn aresztowań, zapew 
niając, że sprawy wszystkich a- 
resztowanych będą przekazane 
sądom

W Moskwie utrzymuje się prze­
konanie, że ostatnia czystka 
wśród działaczy sowieckich związ

kasta  dotychczas ty lko  przem ń* 
w ia ją c e  ze  s zp a lt naszego p ism a, 
zn a la z ły  tam  tak w ie rn e  i s tan ow ­
cze odb ic ie . S łysze liśm y  o p o trze ­
b ie  och rony w arszta tu  p ra cy  i o 
kon ieczn ośc i P rz e tw o rzen ia  p sy ­
ch ik i robotn ika  w  cen sposób, aby, 
p raca  nic b y ła  trak tow an a  ja k o  
zło i n ieu ch ronne n ieszczęście, 
lecz ja k o  zaszczy t n a jw y żs zy  i  
św ię ty  obow iązek  w obec  narodu.

M ów ca  rzu c ił ró w n ież  hasło roz 
p ow szech n ien ia  w łasn ości. Każdy, 
rzem ieś ln ik  m usi pos iadać  sw ó j 
w a rszta t, a  robotn ik  zak ładu  p rze  
m yś low ego  W in ien  d ążyć  do posia  
dania ja k ie jk o lw iek , ch oc ia ż L a j«  
m n ie js ze j w łasn ości, zabezp iecza  
ją c e j p rzysz ło ść  P rzem ó w ien ie  to 
b y ło  baedzo ży w o  p rz y ję te  p rzez  
audytorium .

W  godzin ach  p opo łu dn iow ych  
z łożono sp raw ozdan ia  z d z ia ła l­
ności „ P r a c y  P o ls k ie j"  w  W a rs za  
w ie  i  na p ro w in c ji o ra z  odbyły; 
s ię  p rzem ów ien ia  d e lega tó w  N a  
zakończen ie  u chw alon o rezo lu c ję , 
k tó ra  na w s tęp ie  s tw ierdza , i e  o- 
becn y  u stró j goapudarczy przeciw , 

n y  je s t  sp ra w ied liw o śc i i  słuszne 
mu podzia łow i aochoau  społecz- . 
nego. N a s tęp n ie  w  d ek la ra c ji te j 
czy tam y, ie  n a le ży  u stró j g osp o­
darczy  op rzeć  o pow szechn ą w ła  
m o ść  i m a ły  w a rs z ta t przem ysło­
w y . j i |

N ie s te ty , d ek la ra c ja  p ro g ra ­
m ow a P ra c y  P o ls k ie j"  a czk o l­
w iek  w  zasadn iczych  m om entach 
je s t  odb ic iem  te z  p rogram ow ych  
ruchu n a rodow o - rad yk a ln ego  n ie  
u w zg lęd n ia  jed n a k  w szys tk ich  k o ­
n ieczn ych  d is  n ow oczesn ego  p o l­
sk iego  ruchu  rob o tn ic zego  postu ­
la tów , N iek tó re  punkty  podk reś lo ­
no słabo i  ja k b y  w s tyd liw ie . T a k  
np. n ie w ie le  m ów i s ię  w  n ie j o u- 
sp o łeczn ien ia  w ie lk ie g o  przem y-

Komisariatu Spraw Wewnętrz- stwa kryminalne.

ków zawodowych dupruwaazJ do 
nowego wielkiego yrucesa o c h a - «u i wywłaszczeniu obcejo khpi- 
rakterz. polityczno-kryminairym. talu. Takie stanowisko „Pracy Pol 
Wszystkim aresztowanym zarzu *ki<-j" zwłaszcza w okręgu ślą- 
ct się bowiem ni o tylko współ- 'skini, gdzie przemysł opanowany 
działanie ó „kontrrewolucją", jest przez kapitał obcy, musi wj- 
lecz również zwyczajne przestęp- woływać zastrzeżenia.

Metoda odwlekania
A więc jeszcze o rok dłużej 

trwać będzie w Warszawie u- 
strój tymczasowy. — Tymcza­
sowość to szczególniejszego 
gatunku —  oznacza się bo­
wiem tvm, że ma trwać... czte­
ry i pół lat. Dosłownie: czte­
ry i poł lat. Rządy komisa­
ryczne na ratuszu warszaw-probow a ł na zeb ran iu  p lenarnym l x y u a iic  u d  i  an ion u  ’ ’ **•*■ ' ’

tek st um owy, k tóra  m a obow iązy - yfeim  o p r o w a d z o n e  z o s t a ły  w  
w ać  w  c iągu  10 lat. A rtyśc i zobo - -  —  •
w ią zu ją  się n ie  p rok lam ow ać w 
tym  czas ie  s tra jku .

13 w ie lk ich  f irm  k inem atogra ­
fic zn ych  zgod z iło  s ię  uicład pod ­
p isać. P rzed s ta w ic ie le  zw iązku  
a rty s tów  ośw ia dcza ją , iż  pozosta­

łe  to w a rzys tw a  film o w e  p rzy łą czą  
się do Porozu m ien ia  n a jp ó źn ie j w  
Łobotę

P ie rw sze  m atury
W  S to l ic y

D z.ś, w e w torek , 18 b. m., ro z­

poczną s ię w  g im n azjach  państw o Jcze u s ta w y  o  u s tr o ju  s a m o r z ą ­
dnych i szkołach średn ich  katego- , j o w }  m W a r s z a w y .

wił go podczas ostatniej sesji ców do samorządu — Warsza- 
zwyczajnej i najwidoczniej va na czele szeregu miast pro- 
nie ma zamiaru tego uczynić winejonalnycli rządzona jest 
w czasie zbliżającej się sesji przez mianowanych urzędni- 
nadzwyczajnej, skoro wystę- ków.
puje z wnioskiem o przedłu­
żenie stanu „tymczasowego" 
o dalszy rok 

Na marginesie trzeba lu do­
dać, że narzekania na temat

dniu 3 marca 1934 roku po- impotencji ustawodawczej pp- 
czątkowo na okres sześciu przecmich Sejmów doskonale 
miesięcy, które przeciągnęły jpasują do obecnego Sejmuj 
się obecnie do 1 pazdzierni- tdziałającego na podstawie no­
ka 1938 r. weł konstytucji.

Formalnym powodem dla 
ktorego powierzono komisa­
rycznemu „ojcu miasta" rzą­
dy Warszawą i reprezentację 
ludności stolicy było zakoń­
czenie kadencji poprzedniego 
Zarządu Miejskiego i brak pod 
staw do wybrania nowei Ra­
dy Miejskiej* wobec nieuchwa- 
lenia przez ciała ustawodaw

Przykład:
tWarszaw\

ustawa o ustroju

n i  A , ustne egzam in y  dojrzą  } jś -  
ci po k tórych  w ydane będą pierw­
sze w s to lic y  m atury w  rb. R ów no 
cześn ie  rozpoczn ą s ię p isem ne eg 
zam in y  d o jrza ło śc i w e  w szys t­
k ich  g im n azjach  p ry  w atn ych  Ka­
te g o r ii E..

Projekt tej ustawy, opra­
cowywany na wstępie długo 
przez M. S- Wewn. doczekał 
się wreszcie wniesienia go do 
Sejmu... i od połtora roku cze­
ka tam znuw swojej kolejki 
załatwienia. Rząd nie wznp-

Taki jest stan faktyczni 
Abstrahując od krytyki po­

czynań dotychczasowych ko­
misarzy spiawe. ustroju W ar­
szawy trzeha rozpatrzyć za­
sadniczo.

Pozbaw-ienie stolicy na o- 
kres czterech i pół tat wybie­
ralnych organów samorządo­
wych. pozbawienie mieszkań­
ców Warszawy prawa udziału 
w gospudaruwaniu miastem, 
wywołać musi daleko idące za 
strzeżenia. W brew deklama­
cjom o zbliżeniu mieszkań-

Czymone były i są wpraw­
dzie próby stworzenia pew­
nych „namiastek" w postaci 
Rad Dzielnicowych znowu 
^powoływanych" (czytaj mia­
nowanych) przez komisarycz­
nego prezydenta —  nikt jed­
nak nie łudzi się zapewne, że 
mogą one zastąpić wybieral­
ną radę miejską.

Konieczność nadania W ar­
szawie odrębnego od innych 
miast ustroju samurządowego 
nie zdoła również usprawiedli 
wić tak długotrwałego okresu 
„tymczasowego". Wszak w 
tym czasie, skoro upłynęła 
kadencja poprzedniej rady —
Warszawa mogła otrzymać 
tymczasową Radę Miejską o- 
jiarlą o Ogólną ustawę samo­
rządową. z roku 1933, której 
istnienie byłoby zakreślone do 
czasu uchwalenia statutu sa- 'salną sytuację i  i poł lat trwa-

pennuiicnlnym już teraz urzę­
dowaniem „tymczasowego" ko 
misarza na ratuszu warszaw- 
skim. Zwłaszcza o ile przy tym 
weźmiemy pod uwagę gospo­
darkę obecnego „ojca miasta".

Dlaczego więc przywrócenie 
stanu normalnego na ratuszu 
warszawskim odkładane jest. 
z roku na rok? Nie brak gło­
sów-, że istotnym powodem tej 
przedłużającej się ciągle tym­
czasowości są związane z za­
kończeniem rządów komisar- 
skich nowe wybory w  stolicy, 
do których obóz sanacyjny za­
mierza przygotować się przez 
najbliższy rok.

Można mieć zasadniczo wąt- 
pliw-ości czy jeszcze rok rzą­
dów komisarskich popraw-i sy­
tuacje wyborczą kandydatów 
sanacji —  w każdym razie jed- n i a c h  z a D i t y c h  jeńców w y n i k a  : 'i 
nak ten powód w-ydaje się f r u c h  miał c h a r a k t e r  komumstycz 
nam grubo za mało w-ażny-, j ny, 
aby utrzymywać tę paradok-

W  pon ied zia łek  od g . 9-ej rano 
od b y ły  s ię  z ja zd y  Z w ią zk ów  Z a ­

w odow ych  m eta low ców , rob o tn i­
ków  budow lanych , u żyteczności 
pu b liczn e j, spożyw ców , robotn iiców  
ro lnych , dozorców , p rzem ysłu  skó­
rzan ego  i szk lanego.

K on gres  ten  s tw ie rd z ił, że  idea 
na rodow o-radyka ln a  s ię ga  coraz 
g łęb ie j,  d o c ie -a ją c  n a w et do o r ­
g a n iza c ji, k tóre  zew n ętrzn ie  n ie  
zaw sze  ch ętn ie  chcą się  do n ie j 
p rzyzn ać  P rzem ó w ien ia  w-yraź- 
n ie  d aw a ły  do zrozu m ien ia , że 
p ro gra m  na rodow o-radyka ln y  ana 
la z ł sw e zrozu m ien ie  u o rgan iza ­
to ró w  i  zn a la z ł sw e odb ic ie  w  
p rogram ach  i w skazan iach  na
przyszłość.

Likwidacja 
puczu komunistycznego

w  A l b a n i i
T IR A N A ,  17.5. A lbań sk ie  b iu ­

ro p rasow e donosi Ruch rew o lu ­
cy jn y  zakończy ł s ię  całkow itym  
niepow odzen iem  

W o jska  rządow e jes zc ze  ś c iga ­
ją  rozb itych  pow stańców . Z doku­
m entów , zn a lez ion ych  w  ubra-

morządowego stolicy.
Nic ma w naszym przekona­

niu dzisiaj takich powodów, 
które zdołałyby zrównoważyć 
szkody wyrządzone stolicy

jącego stanu tymczasowego.
A  metoda odv lękania chwil 

nieprzyjemnych nie jest naj­
lepszą metodą.

K, L.

W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM

zap ren u m erow ać „ A B C "  mozn 
u p. R eg in y  R o jr o  
ul Kilińskiego 5,
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Z za kulis stołecznego rynku mięsnego (U)
la ła b y zrobk Kasa Targowa?

- K a s a  T a rg o w a  w  W a rs za w ie  
p ow o łan a  zosta ła  tło ż y c ia  w  roku 
1934 w  ch a rak terze  in s ty tu c ji p ry ­
w a tn o  -  p ra w n e ] w  p ostac i spółki 
z ogr. odp.

N ie  m ożna pow iedzieć , aby 
p ie rw s ze  k rok ' K a sy  t y ł y  szczę­
ś liw e  zwłasz.cza pod  w zg lęd em  do­
boru czynn ików  k ierow n iczych  
j e j  zarządu .. S ttopn iow o, jed n ak  
d zia ła ln ość  te j in s ty tu c ji s taw a ła  
s ię  coraz szerszą.

D o czynności sta tu tow ych  K a ­
sy  n a le ży : 1 ) p ro w a d zen ie  sprze­
d aży  kom isow ej żyw ca  i m ięsa  w  
zas tęp s tw ie  p rzed e  w szystk im  do­
s taw ców  z p ośród  ro ln ik ó w  -  p ro ­
ducen tów  i ich o rg a n iza cy j zaw o­
d ow ych ; 2 ) u d zie lan ie  k red y tów  
d la  b ra n ży  m ięsn e j (p rzed e  
w szys tk im  d e ta l ic z n e j ) ;  3 ) in ka ­
sow an ie  na le in ooci n abyw ców  i 
j e j  w yp ła ta  sp rzedaw com  za to ­
w ar, p rz y  zw ią zan ym  z tym  ry z y ­
ku, tu d z ie ż  p ro w ad zen ie  re je s tró w  
n a byw ców  i sp rzed a w có w ; 4 )  w y ­
k on yw a n ie  czynności sp ed y to r­
sk ich  p rzez wykup na k o le i i pod­
s taw ian ia  n a  boczn icę k o le jow ą  

na te ren ie  ta rg o w isk a  w a gon ów  
z  żyw cem , p rzezn aczon ym  do 
sp rzed aży  i uboju.

B oczn ica  ta p rzekazan a  zoata ła  
K a s ie  p rzez  m a g is tra t po od eb ra ­
n iu  j e j  z rąk  d z ie rża w ią cego  ją  
dotychczas zrzeszen ia  h an d lu ją ­
cych  trzodę  ch lew n ą  w obec  skan­
d a lic zn e j gospodark i na te j b ocz­
n ic y  p rezesa  Z rzeszen ia  L . W ło ­
darsk iego, je d n ego  z daw n ych  
„n a js e rd e c zn ie js z y c h " p rzy ja c .ó ł 
p W t. P ia sk iew icza , b. p rezesa  
g ie łd y  m ięsn e j. O u trzym an ie  tej 
b oczn icy  w  rękach  Z rzeszen ia  
k ru szy ł k op ię  w spom n ian y  ju ż  u- 
p rzedn io  B T k a czyk  na s zp a l­
tach  „P rz ew o d n ik a  - G ospodar­
sk ieg o " . o rga n  o f ic ja ln e g o  C, T . 
O .) i  K .  K ., w e  w ład zach , k tó rego  
dotychczas eksponow ane s tan ow i­
sko za jm u je  p. P ia sk iew icz , g ło śn y  
„d z ia ła c z  społeczno - r o ln ic z y "  i  
.zas łu żon y", a podobno odzn aczo­
n y  n a w et m eda lam i „p io n ie r "  
sp ó łd z ie lczo  - m lecza rsk i i g ie łd o ­
w o  -  m ieany.

O bc ią żen ie  p rzez  K asę  T a rgo w ą  
■ry nka z ty tu łu  p rzym u sow ego  cle- 

uariegm  —  rozrachu n ku  nnędzy 
kon tranen tam i, za w ie ra ją cym i 
fra n zak c je , 2 ) kupna .  sp rzedaży  
na rynku  m ięsn ym  sto łecznym , w y  
n iosło za rok  1935 -y  ok. 197 tys. 
z ł , co s t ip o w i 0,3 proc. od doko­
nanych  tran zakey j, w ynosząc  na 1 
k g . m ięsa  ok. 0,73 grosza.

Z p u b lik ow a ry ch  p vzez Kasę 
T a rg o w ą  sp raw ozdań  w yn ika , iż  
np. za rok  1936-y p rzez  kom is K a ­
sy p rzeszło  9,7 proc. o g ó ln e j poda­
ż y  bydła i 11 proc trzod y  ch lew - 
n e j i b ezpośredn ie j podaży  ro ln i­
c ze j o ra z  ok. 19 p roc. o g ó ln e j po­
d a ży  byd ła  z p od aży  ku p iectw a  
p ro w in c jo n a ln ego , co n iew ą tp li-  
v  je pos łu ży ło  i do u jaw n ien ia  cen 
w  ogó le  na rynku i do i th  s ta b ili­
za c ji.

Z pu b likow an ych  p rzez R adę 
T a rg o w ą  sp raw ozdań  w yn ika , iż  
np za  rok  1936 p rzez  kom is K asy  
p rzesz ło  9.7 r ro c . o g ó ln e j podaży  
b yd ła  i 11 proc. trzo d y  ch lew n e j 
z b ezpośredn ie j p od aży  ro ln ic ze j, 
o kas oko ło  19 proc. o g ó ln e j poda­
ży  byd ła  z  p od aży  ku p iectw o  p ro ­
w in c jo n a ln ego , co n iew ą tp liw ie  
p os łu ży ło  i do u ja w n ien ia  cen w 
ogó le  na rynku i ich s ta b iliza c ji.. I

D odać n a leży , że tą d rega  w  du- j 
ż e j m ierze  og ra n iczo n y  zosta ł w  
sw ych  dążen iach  nadm iern ego  za \ 
robku hu rtow n ik . P ośredn ik , ob ­
c ią ża ją cy  o b ró t około 10 proc. je ­

go  w a r to śc i kon tam i sw ego -  p o ­
ś red n ic tw a  —  co, lic ząc  średn io , 
p rzyn ios ło  ro ln ic tw u  po potrącę- j 
niu p ro w iz j i  k asy  i inn ych  św iad ­
czeń  okołb  800 tys z! nadw arto- 
ści u zyskanej p rz y  sp rzedaży  swe 
go  tow aru , dostarczon ego  bezpo­
średn io  na kom is z K asy. ‘ *

.P r z y ję c ie  p rzes  kasę fu n d a cy j 
sp edytorsk ich  na boczn icy  k o le jo ­
w e j obn iży ło  o p ła ty  za p od s ta w ie ­
n ie  w agon ów  z pop rzedn io  pop ie­
ranych  p rzez  Z rzeszen ie  21 zl na 
10 zł. od  w agon u  .da jąc  w  rezu l- 
tac ia  około 110 tys . zł. oszczęd ­
ności na Kosztach  obrotu  rynko 
w sgo, p rz y  jednoczesnym  uprosz­
czen iu  i u p raw ien iu  m an ipu lacy j 
p rzez  kasę i k red y tow a n ie  p rz e ­
w ozów  k o le jow ych  d la  dostaw ­

ców  żyw ca , n ie  m ów iąc  ju z  o  po­
zbaw ien iu  b ra n ży  m ożności 
sztucznego regu lo w a n ia  p od aży

za pom ocą m an ipu lacy j z  podsta­
w ian iem  w agonów ,' *

K a sa  T a rg o w a  p rzez  sam  fa k t  
sw ego  is tn ien ia  i p rzez  coraz 
s ze rszy  za s ią g  d z ia ła ln ośc i s ta je  
s ię  coraz b a rd z ie j w skaźn ik iem  
k szta łtu ją cych  się  cen, d la  r o ln i­
ctw a, k tó re  co raz  s ze rze j i co raz 
b a rd z ie j m asow o k orzysta  z u- 

s łu g  kasy.
K o rzy s ta ją c  z pom ocy k red y to ­

w e j pu b liczn e j, z  p ra w a  przym u­
sow ego  rozrachunku  za je j po 
śred n ic tw em  i  t. d. Kasa T a rg o ­
w a pow in n a  o d eg ra ć  p o w a żn ie j­
szą n iż  dziś ro lę  na rynku  m ięs­
nym, zw łaszcza  po san a c ji je j  
p odstaw  fin a n sow ych  i usun ięciu  
w sze lk ich  n iepow ołanych  czyn n i­
ków  od  w p ływ u  n a  tę  in s ty tu c ję .

N a  t le  w y ż e j w yp ow ied z ian ych  
w  k ilku  p op rzedn ich  rozd z ia ła ch  
i na tym  m iejscu  u w ag  o stosun­
kach na stoteczn ym  rynku  m ięs­
nym- w y d a je  s ię  w ie lc e  słusznym  
p os taw ien ie  w n iosku , iż  kom is ja  
k on tro li cen m a p rzed  sobą w ie l­
ce w d z ięczn e  p o le  w  d z ied z in ie  
zbadan ia  ca łokszta łtu  stosunków , 
d o tyczących  ob rotu  to w a ro w ego  i 
je g o  obc ią żeń  na s to łeczn ym  ry n ­
ku m ięsnym .

O p in ia  pu b liczn a  zaś doczeka 
s ię  chyba w reszc ie , iż  ustan ie do­
ty ch cza sow y  stan rze czy  na tym  
rynku , w  m in im a ln e j dop iero  czę 
ści u jaw n ion y , a d om aga ją cy  s ię 
g ru n tow n ego  p rześw ie tlen ia  i uz­
d ro w ien ia .

Augur

Bankructw o s o rja i-ko m u n y w  Ży ra rd o w ie

f m  B U L - r o d i M  o i & r n i n  m a s y  r o b o t n i c z e

(hot kawiarnie lak grzyby wyrastała wszędzie 
u BLIKLEGO wciął pełno było, jest I będzie m m  »

W iadomości gospodarcze
NOW E U K Ł A D Y  T U R Y ST YC Z N E

W  najbliższym czasie nastąpi uro­
czyste podpisanie układu handlowego 
polsko - fiancuskicgo. ■ 1

Równocześnie z układem handlo­
wym wejdzie w  życie także umowa 
turystyczna oparta na zapadzie nad­
w yżki 16 mi‘ ń. w polsko .- francu­
skich obrotach handlowych, która u- 
m ożliw i wyjazdy około 20 tys. oby­
wateli polskich na wystawę paryską 

Podpisany niedawno układ tury­
styczny polsko -  rumuński przewidu­
je dlą wyjeżdżających do Rumunii tu 
rystów nabywanie w Instytucie roz­
rachunkowym czeków 100 —  200’ 
zlotowych (p rzy  wyjazdach g,upo- 
wych 75 —  150 *ł.) na każdy tydzień 
pobytu w  Rumunii, przy przy
wymianie na leje kurs oficjalny bę­
dzie podwyższony o 38 proc. Układ, 
zaw any na 13 imtsięey, wejdzie w  
życie po wymianie obustronnych not 
_ - co ma się odbyć w  Warszawie.

Ś W IA TO W A  KONFERENCJA 
G O SPO D ARCZA

W tdle krążących pogłosek Roose- 
velt zamierza po powrocie z uilopu 
zająć się sprawą zwołania międzyna­
rodowej konferencji gospodarczej. W 
waszyngtońskiej izbie reprezentan­
tów przedstawiciel Texasu, Dics, zto 
żyl dotyczący tej sprawy projekt, w  
którym jako cele konferencji wymie-

W MIŃSKU M AZ.
z a p re n u m e r o w a ć  „ A B C "  m ożn a 

u p. M ie c z y s ła w a  K o jr o  

u l. W a r s z a w s k a  97

puno. stabilizację waiut, sprawie­
dliwszy rozdział między poszczegól­
ne państwa zapasów ztotŁ oraz uła­
twienia w nabywaniu surowców 
przez te kraje, które ich nie posiada- 
*•

SPR AW Y CELNE
Ministerstwo Sxarbu wyjaśniło, żc:
„Wszelkie druki, dotyczące- zagra­

nicznej propaganay turystycznej, t. 
zn. zagranicznych miejscowość;, tar 
gów , wystaw, zjazdów, zawodów hp., 
podlegają odprawie bez cla nawet 
wtedw gdy zawierają map^ i piany. 
(OkSniJc L D IV. 9300/2/37 t  dn. 
1ó,IV.i937 Ł  —  Dz Urz Mm. Skar­
bu Nr. n/ljiJTj.

A  B  I  O
Wtorek, is  maja.

ą.,’ 0 F edń majowa z W ieży M a­
riackiej w  Krakowie. 6.3.3 Gimnasty­
ka. ó.50 M u t j ia  (p łyty ! / .10 Pare 
iinfornacyj. 7.15 Audycja dla pobu- 
row^ch. 7 35 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkól. 7 f .00 V udycja dla 
szkół, z okazji ..Dnia Dobrej W oli” .
11.30 A u d yc ji dla szkól; „W  szkol­
nym Ogródeczku". H .57 Sygnał cza­
su i hejnał z Kraków l_’ ,o3 Mata 
Orkiestra P. R 13 50 Skrzynka rolni­
cza.' 15 00 Wiadomości gospodarcze.
15-J5 Muzyką lekka w wykonaniu 
dynnych artystów (p ło ty ). Sto­
lica i jej sprawy, ló  10 ty c ie  fculhf- 
ralne stolicy. 16-15 Skrzynką PKO
16-30 Zespół Stefana Rachonia. 17,00 
„Dni powszednie państwa Kowal­
skich” - -  powieść mówiona. 17.15 
Koncert solistów z Wystawcy Rądrtr- 
wej w  KatOv icach. 17-50 „Symforian 
Drucik o kobiecie" — monolog. 18.10 
„Sport w miastach i miasteczkach"
- pogadanka. 1 s 20 Orłiest-a Dojona 

Beli [płyty). 19 00 „Dyskutujmy": 
„Antagonizm  wsi 1 miasta". 19.?o 
Mniej znane walce —  w wykonami 
Wileńskiej Orkiestiry P. R. 20-00 3Qt 
pogadanka z cyklu „O  instrumentach 
orkiestry symfonicznej" —  „Perku­
sja". 20.15 Koncer* symfoniczny (z 
Poznaniai. 22-30 „Odchylenie od nor­
my"   fragment z dzieła prof. Jana
Bystronia „O  komizmie". 22.50 M 11- 
z jka  lekka (olyty).

W A RSZA W A II (M okotów )
1.3-I0 Muzyka rozrywkowa (płyty). 

14-uO VłdgOK>!);i z #ycia stolicy.

14.10 Ballady i legendy (płyty). 23.05 
Muzyka taneczna

*RO D A, 19 MAJA
6,30 Pieśń majowa z W ieży Mariac 

kiei w  Krakowie. 0.3? Gimnastyka. 
6 50 Muzyka (p ły ty ). 7.15 Audycja dla 
poborowych. 7.35 Muzyka (płytyh. 
o.OO Audycja ula szkól. 11-30 Audycja 
dla szkól. 11.57 S y p a ł  czasu i hejnał 
ł  Krakowa. 12.0? Koncert w wykona­
niu OrKiestry Ruz.ywkowej. 12/(1 
..WitflFninhkfe sałatki —  pogadania.
15.00 Wiadomości gospodarze. 15.15 
Muzyka salonowa 15.55 .Skrzynka 
techniczna” . 16.10 Słuchowisko dU  
dziec, starszych p 1 „O jcow izna” 
16.33 Orkiestra mandotunstów im Mo­
niuszki z Wetnowca. i ? .00 „O  kom­
panii kijowskiej” —  odczyt. P .15 
Koncert solistów, 17.50 „Z  psycho­
logii zwierząt”  —  pogadanka. lS.OO 
Wiadomości sportowe. 18.20 Muzyka 
lekka z tidzuym Chóru Betmonts (p ły ­
ty ). 18.50 „Piękno i lad w chacie 
wleNkiej”  — pogadanka. 19,90 „Prus 
w perspektyw ie czasu" —  sikie liter 
19.15 P !yty dla -dawców 19.50 Mar­
ta Eggerth i |an K epura (p ły ty ). 2J.0C 
Koncert Chopinowski, 2J.45 |ozef 
Haydn: Muzyka ao dramatu „Król 
Lear”  (I  wyk.), w  wykoftauli Orkie­
stry Filharmoników Wiedeńskich p°u 
dyr, Oswi Ida Kabasty, (Transmisja z 
W iednia). 22.10 Muzyka taneczna.

W A R S ZA W A  II. (MOkotow)
13.(0 Muzyka rozrywkowa (p łyty ).

14.00 „W iadomości z życ'a stolicy” .
14.05 „Bizet i Gounod” (p łyty ).
23.05 Muzyką taneczna (p łyty )*

50-lecle kapłaństwa
arcybiskup aTeodorowiczb

W e  L w o w ie  czyn ion e są p rzy ­
g o to w a n ia  do obchodu &0-Iecia 
kap łaństw a J, E . ks. A rcyb isku pa  
dr, J o z e fa  T eod o row ic za . U d la lo - 
no, że w  sobotę dn ia  29 b. ni. od ­
będzie  s ię  w au li u n iw ersy te tu  
Jana K a z im ie rza  u roczys ta  aka­
dem ia na cześć  N a jd o s to jn ie js z e ­
g o  Ju b ila ta  Bo p ow itan iu  ks. A r ­
cyb iskupa p rzez  J. M . rek tora , 

p ro f  S t K u lc zy ck ie go  p rzem ów i 
p rzed s ta w ic ie l N u n c ja tu ry  A p o ­
s to lsk ie j w  W a rs za w ie . N a s tęp ­
n ie  zab ierze  g łos  w  im ien iu  ep i­
skopatu J Em . ks. , k ardyn a ł 
H lon d , P rym as P o lsk i, k tó ry  za­
p ow ied z ia ł ju ż  u rzędow o sw e 
p rzyb yc ie  do L w o w a . D a le j n i e ­
w id zian e są p rzem ó w ien ia : przed  
s ta w ic ie la  w ład z  p ań stw ow ych , 
u n iw ersy te tów , O rm ian , spo łe­
czeń s tw a  o ra z  m łodzieży . T e g o ż  
dnia dos to jn icy  kośc ie ln i w y ja d ą  
do S tan is ław ow a , g d z ie  naza­
ju tr z  odbędzie  s ię  koronacja  cu­
dow n ego  obrszu  N . P an n y  M a rii, 
c zczon e j w  kośc ie le  orm iańsk im .

(Od specjLlnegc wysłannika „ABC")
Ż yra rdów , w  m aju .

W  Ż y ra rd o w ie  n astępu je  w  
szybk im  tem pie  w ie lk ie  p rzeob ra ­
żen ie . P os tęp ow a n ie  to w arzyg za  
O r lik a  i ca łe j z g ra i z w yp ch an y­
m i żydow sk im  zło tem  k ieszen ia ­
mi „p ro le ta r iu s z y "  w  stosunku 
do robotn iK ow  P o ia k o w  daio p o ­
czą tek  n ow ego  ży c ia  w  Ż yra r­
dow ie. -  -

P rzyk ład em  m oże być 1 szy 
maja, Jeszcza w  roku zeszłym  w  
dniu tym  pochód  p ie rw szo m a jo ­
w y w yk a zyw a ł w p ły w y  s o c ja liz ­
mu w  sze regach  robotn iczych . O- 
s ta tn ie  św ię to  rob o tn icze  . m ia ło 
zu pełn ie  in n y  ch a ra k te r : b yło  to 
św ię to  robotn ika  po lsk iego , a n ie 
jak ie jś  żyd ow sk iego  kaw ału , no­
szącego  n azw ę  „m ięd zyn a ro d o w e ­
go  p ro le ta r ia tu " . W śród  m aszeru ­
jących  z en tu zjazm em  podch w y­
tyw an e  by ły  ' okrzyk i na cześć 
W ie lk ie j P o lsk i i id e i n a roćow o- 
radyka ln e j.

S o c ja liś c i darem n ie u s iłu ją  po­
n ow n ie  ch w yc ić  na haczyk  sw ej 
c zcze j d em agog ii m asy  ronotn i- 
cze.

R ozm aw ia łem  n iedaw n o z je d ­

nym  robotn ikm .n  by łym  s o c ja li­
stą. R ozm ow a ta  zu pełn ie  m nie 
u pew n iła , że  „c z e rw o n i"  do serc 
rob o tn ic zych  ju ż  n ie  dotrą .
' —  Bo proszę puna —  m ów i m i 
m ój ro zm ów ca  —  tego, że  rob o t­
n icy  n ie  m a ją  co do ust w ło żyć  i 
że  rob otn ice  za ra b ia ją  n ie ra z  po 
20 gx'. na god zin ę , to  ich  n ic  n ie  
obchodzi. A le  czerw on ym i p łach ­
tam i to  nam  każą  m achać, r e l ig ię  
k a to lick ą  i k s ięży  to  on i w y s zy ­
dzają, a ra b in ów  o ta c za ją  czc ią  
w ie lk ą , nam  każą  s ię  n a rażać  i 
p lecy  n adstaw iać , sam i zaś za p i­
ja ją  s ię  w  żydow sk ich  kna jpach  

w  to w a rzy s tw ie  pó ł n agich  ż y ­
dow sk ich  u liczn ic .

M ocne te s łow a  u derzyły  m nie 
sw ą  ogrom n ą s iłą . T a k  " m ów ił 
b y ły  soc ja lis ta .

W  Ż y ra rd o w ie  o „za s łu g a c h " 
f i la r ó w  socja lizm u coraz g ło ś ­
n ie j. P rz y w ó d ca  ży ra rd ow sk ie j 
s o c ja l- ta n a c ji o s ław io n y  d yrek ­
to r  g im n az ju m  D ob row o lsk i zo ­
s ta ł ju ż  zu pełn ie  zaem &okówany. 
Jak  p od a je  żyw o  zredagow ana- 
jed n od n iów k a  p. t, „S p ra w a  N a ­
r o d o w a " :

W  dniu 4-go p a ia z ie rn il.a  19S6 
roku p. M ilc zyń sk a  w y ra z iła  s ię  
na w a ln ym  zeb ran iu  k o ła  ro d z i­
c ie lsk iego  g im n a z ju m : „D o b ro ­
w o lsk i z łod z ie j, ukrad ł 14.000 z ł . "  
Sąd O k ręgo w y  w W a rs za w ie , ro z ­
p a tru ją c  tę  sp raw ę  u n iew in n ił 
ca łk ow ic ie  p. M . od zarzu tu  zn ie ­
w a g i dyrek tora , gd y ż  p rzew ód  są­
dow y  w yk aza ł s łuszność j e j  s łów .

T rz eb a  zaznaczyć , że  dyr. D o­
b row o lsk i je s t  p ra w ą  ręką  to w . 
O rlika .

W s ła w ili  s ię  tanże os ta tn io  
k ie ro w n ic y  szkół pow szech n ych  
w  Ż yra rdo w ie , k tó rzy  w sze lk ie  
zakupy szkolne, ku oburzen iu  P o ­
lak ów  czyn ią  u B oren ste in a , R o- 
ten b e rga  i L ip s z ica , ja k  by n ie  
b y ło  sk lepów  polsk ich .

S po łeczeń stw o  ży ra rd ow sk ie  ży  
w o kom entu je  -  p os tęp ow a n ie  
ch w ie ją cy ch  s ię  „ f i la r ó w " ,  ż/ to e  
id z ie  w a rtk im  nu rtem  naprzód . 
Z g ra n i zaś p rzyw ó d cy  śn ią o p ięk  
nej p rzeszło śc i. P rz y s z ło ś ć  ich  
zastrasza . M a ja c zy  w c iem n ych  
b a rn a ch . Z b liża  s ię  bow iem  ko­
n iec  radosn e j tw ó rczośc i.

A .  P .

A B C  s p o rto w e
Ostatni akt kompromitacji polskiego tenisa

Czechosłowacja -  Polska 4:1
W  niedzielę odbyło się dokoń­

czenie meczu tenisowego między 
Polską a Czechosłowacją, z cyklu 
rozgrywek o puchar Davisa.

Żydowska gwiazda, Hecht, n it 
wyszedł na kort, oddając punkt 
walkow erem, ponieważ Czecho­
słowacja j tak mecz miała wygra­
ny. Zamiesi niego walczył rezer­
wowy gracz: Siba. Spotka] or. się 
z najlepszym teniu.jtą polskim 
Tarłów skim. Ponieważ w przed­
dzień widzieliśmy Bibę, jak z tru­
dem zwycięży! Spy chałę, w ięc spo 
dztewajiśmy się wszyscy rozgro­
mienia Czech* Tymczasem T ar­
łowski potrafił przegrać i to w 
trzech setach 6:3, 6:4, 6:3. O 
grżc Tńrtowpkiego lepiej nie pi­

jać, szkoda nerwów. Takiej bez­
nadziei nie widzieliśmy już d i ­
uno.

Drugie spotkanie t o . walka 
Menzla z Hebdą. Monze1 odpłacił 
się Polakowi za porażkę ponie­
sioną w 1932 roku, wygrywrjąc 
W trzech setach 7:5, 6:3 i 6:3. 
Walka prowadzona była na wyso­
kim poziomie, Hebda nył zupełnie 
równorzędnym przeciwnikiem i 
zademonstrował grę różnorodna i 
na wysokim poziomi* technicz­
nym. Podobała się zwłaszcza gia 
Hendy w arugtm serie, gdy gra­
jąc mądrze, taktycznie umiejętnie 
wykorzystywał słaby btckhencl 
Menzla. Polak przeg-ał, jak to

mówią „O  koński paznołdeć" 
gdyż Menzei w obecnej swojej 
formie, jest jednym z najlep­
szych graczy na ćwiecie.

Na m argintsit należy dodać 
parę słów o skandalicznym 
wprosi sędziowaniu meczu Men-* 
zel —  Hebda, kilkakrotnie orze­
czenia sędziów liniowych były 
niesprawiedliwe, a jędzia główny 
liczył bardzo niepewnie, myli) się- 
niepotrzebnie zv/racal uwagę 
Hebdzie i doczekał się dość słusz­
nych okrzyków „Sęazia kaiosz*. 
Tak więc uaięKi uprzejmość. Heeh 
ta, mecz dkończy* się wnukiem 
4:1 dla Czechosłowacji, tu kor­
cie było 5:0.

Dulskach piłkarskich
Zwycięstwa \ remisy drużyn zagranicznym

W c Lw ow ie vdbv] się w  niedzielę 
na boisku pogoni w obec łO(,o w idzów  
m iędzynarodowy mecz piłkarski po­
m iędzy wiedeńską V ienn? a  Pogonią. 
Z w yciężyła  Ypnna w  stosunku 5 : 1  
(2:1). Na tak w ysokie zw ycięstw o 
Y.enna nie zasw żyia. W pierwsz*] 
połowie była nawet gorsza od Pogo­
ni. Najlepszą częgoą drużyny było 
trio obronne i środkowy pomocnik 
Hofmann, Pogoń w ystąpiła w  osła

Radość Litwy
Cała prasa litewska omawia wciąż 

bard-o obszernie zwycięstwo L itw y 
na mistrzostwach Europy w koszy­
kówce. Zdaniem p-asy litewskiej, 
zwycięstwo to jest me tylko wielkim 
sukcesem sportowym, ale nod.iozi 
równioż znaczenie L itw y  w  Europie. 
Nasze zwycięstwo —  tw i-rdzi „7Je- 
tuw-os Zinios" —  daje Litw ie dużo 
możliwości nawet w  dziedzinach, nu 
mających mc wspólnego ze sportem. 
Trzeba fy)ko ta zwycięstwo — pod­
kreśla dziennik —  rozumnie wyzy­
skać. Litwa, zdobywając tytuł m i­
strza Europy „w yw alczyła sobie 
znanie Litw inów  jako autentycznych 
Europ-jeżyków i  próżne będą dalsze 
twierdzenia naszego największego 
przeciwnika —  Niem iec —  że od 
Niemna rozpoczyna się A z ja ".

S e n s a c y j n a  a f e r a  „ F i d u c j i "
za ts c za  coraz s ze rs ze  kręgi

Nici prowadzą dQ Z.S.R.R.
związku z sen«acyjną aferą 

„ lid u c ji"  „1KC" osiamio pisze: 
Główną figur* w  tej sprawie jest 

adw. ludw ik  Dyzenhaus z Warsza­
wy. Afery dokonano pod przykrywką 
firmy o nazwie „Fiducja", której biu­
ro zta idowało się przy ul. Skorupki. 
Biuro założone przez Dyzenhauea i 
drugiego adwokata, Nikodema Iryd- 
.Mana, zajmowało się sprzedażą- ma­
jątków, należących do obywatel; so­
wieckich i windykacją rozmaitych 
należności.

Po pewnym czasie wpłynęły skar­
gi obywateli sowieckich na działal­
ność „Fiducji" i gdy władze zainte­
resowały się, zaczęły wychodzić na 
iaw bardziej sensacyjne okoliczności.

Szczegóły dokład’ne trzymane są 
jeszcze na razie w- tajemnicy, możne 
jednak ujawnić niekfóre okoliczności 
sprawy. Ob*cnit poza działaniem na

szkodę obywateli sowieckich, właści­
ciele biura znajdują się pod zarzutem 
poważnych nadużyć dewizowych i 
przeciwskarbowych.

W  aferze tej aresztowano już pięć 
osób- przede wszystkim adw. Dyzen- 
hausa, który od kilku tygodni przeby­
wa w  więzieniu. Również przebywa 
w więzieniu w  "n ią' ku z tą sprawą 
aresztowany wraz z Dyzenhausem 
adwokat z Wilna, oraz niejaki Ma­
rek Gryzenberg

W  związku z tą sprawą przesłucha 
no już kilkadziesiąt osób, a niezależ­
nie od tego prze słuchane becią rów­
nież rozmaite osoby w drodze rekwi­
zycji w  Rosji Sowieck.ej.

Wlad :e zabezpieczyły częściowo stra­
ty  skarbu na majatkach aresztowa­
nych. Aresztowanie adw. Iiyzenhausa 
wywołało duże poruszenie w palestrze 
warszawskiej.

ciernym sKtaazie be7 W aslew icza i 
Lemiszkl, natomiast w  napadzi s gra. 
po dłuższej przerwie M atya* I w y . 
Najlepszym graczem Pogoń, byl Nie 
chciol. Zaw iódł do pew nego stopma 
Albański.

Bramki dla Vienny /dobyli Erdl (2), 
Fischer I Matzer oraz samobójcza ze 
strzału jeżewskiego. 1'unnt dla Po­
goni uzyskał Maryas Il-gi.

Warszawa ~  F.A.C. 3:3
Na stadionie Wojska Polskiego w  

W arszawie rozegrany został w  nie­
dzielę mecz piłkarski pomiędzy re­
prezentacją W arszaw y a Wiedeńskim 
F. A. C. Zaw ody zakończyły się w y ­
nikiem remisowym 3=3- Du przerwy 
prowadzili wteCienczycy 2:1-

Pierw s/a potowa w ykazała znacz­
na przew agę W iedeńczyków, dla któ­
rych prowadzenie zdobyi już w  d-u 
giej minucie Dusial, w yrównał w  20 
min. G itdtew icz, a  w  3 minuty póź­
niej Kern podw yższył do 2:1 dla Au­
striaków Po przerwie w iedeńczycy, 
zmęczeni spotkaniami, rozegranym i w 
ciągu ostatnich dni, wyraźnie ustępo­
wali w arszaw iakom . P c zdobyciu

trzeciej bramki przez K e ra i W ąrsza* 
w a przejęła inicjatyw ę i ztjobyw a 
dw łe bramki przez Piry cF» 1 Sochom .

W drużynie w arszaw skiej bardzo 
siabo grai Zbroja. Obrona niepewna, 
zw łaszcza M artyna. Z  całej drużyny 
w yróżnił się młody Giedrewicz* 

W idzów około 2 -000.

Hsrtfua — Union Touring
Rozegrany w  Loozi międzynarodo­

w y mecz piłkarski z  okazji 40-letnłe- 
go  jubileuszu Lnkm  Touringu pomię­
dzy juDilatami a  n u str« m  Saksonii 
Hertną zakończył się wynikiem lim i­
tow ym  3  3 (3:3)*

W pierwszej poiowie Hertha miała 
znaczną przew agę, zaakcentowaną 
dwiema bramkom’, Union - Touring 
dopiero potem dos edi do głosu ł 
w yrównał. O statecznie przed przerwa 
Nietrcy za o ty w a ją  trzeć? punkt, tak, 
że pierwsza połowa kończy się w yni­
kiem 3:2 dla Hcrthy. Po przerwie ło­
dzianie orzeprowadzajj ztriany w  dru 
żynie, uzyskują lekką przew agę I po 
kilku akcjach napauu wyrównują.

Zaw ody prowadził p, Otto, W idzów 
przeszło 3.uOO.

1 2 - t y  m a rs z S u le jó w e k  -  B e lw e d e r
W  niedzielę o>.b"ł się ł r idyeyjny 

12-ty ruaitz Sulejówek— Belweder, 
wynoszący 26 kilometrów.

Start z Sulejówka. Startował^ w 
kategorii A  diuź/n w >jskowyeb 12 
zespołów, w  kategorii B (Zw . Strzel, 
i orgamzacje P. W .) l i  zesp >lcw, w 
kategorii C (najmłodsi przecpoboro- 
w i) 14 zespołów. N a  mecie pierwsze 
gc< odcinka na poligonie wojskowym 
w Rembertowie odbyto s i» ostre 
strzelanie do sylwetek, w każdej rmu- 
Żym> .12 ludzi oddało po p gtrzatór 

Od Rembertowa marsz odbywał się 
na czas, drużyny wjęe walczyły o 
każdą sekundę, gdyż nogło to zade­
cydować Drzy klasyfikacji.

W yniki szczegółowe marszu przed 
stawiają się następująco

Pierwsze miejsce w l;ategorir A  
drużyn wojskowych zajął pułk pie­
choty z Frzeżan —  720 punktów.

2) W arszawski Pułk Fiechoty —• 
712 pkt.

3j Pułk Piechoty ze Stryja —  
613 pkt.

W  kategorii B ur"zyn:
1) Z. S. Janowa Dolina —  pkt. 729,
2) Z, S Gdynia —  pkt. 703,
3) Z. S. Mon. Spir, Lodź —  pkt. 

702.
W  Kategorii O pierwszy Z. S. im. 

Li.-a Kuli z Warszaww,
2) Z. S. Skarżysko P, A — 706 pkt.,
3 ) Z S. Czyste W arszawa —  

705 pkt.

Szkocja — 
C z e c h o s ł o w a c j a  3 : 1

W Pradze czeskiej w obec 40 tys. 
widzów rozegrany został m iędzypań­
stw ow y mecz piłkarski Szkocja —  
Czechosłow acja Z w yciężyli zdecydo­
wanie Szkoci w  stosunku 3 :1  (2:1). 
Szkoci mieli znaczna przew agę, n  
ezej niewykazaną cyfrowo. Bramki 
d L  nich zdobyli: Simpson, jńe. Khaic 
i Billick. Honor jw y  ounki dla C ze­
chów uzyskał Puc. Zaw ody m ow a-
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ZGITBrJE DYKTANDO
W  cze rw o n e j H is zp a n ii od ­

b yw a  s ię  obecn ie  p rzes ilen ie  g a ­
b inetow e. M in is tro w ie  kom an i 

s tyczn i, b io rą c y  do tych czas  u- 
d z ia ł w  g a b in ec ie  „h is zp ań sk iego  
L e n in a "  L a r g o  C aba lle ro , zd ecy ­
d o w a li s ię  u stąp ić , co  d op row a ­
d z iło  do d ym is ji c a łego  gab inetu .

N ie  bez w ph w ó w  na lo sy  g a b i­
n etu  h iszpań sk iego  b y ła  sp raw a  
buntu a n a rch is tów  w  B arce lon ie , 
stłum iona k rw aw o  p rzez  oddziały 
rządow e

Z d a je  s ię  jednak , że  is to tn ym  
pow odem  d ym is ji L a ig o  C abałle- 
ro  b y ła  zd ecyd ow an a  op o zyc ja  
p ew n ych  ko ł s o c ja lis ty c zn y ch  i 
n ie za dow o len ie  p rezyd en ta  A za - 
n y  ze  zby t da leko s ięga ją cych  d y ­
r ek ty w  m osk iew sk ich . D yk tan ao  
M oskw y, k tó re j k rw a w a  ręka  c ią ­
ż y  nad ca łą  w o jn ą  dom ow ą H is z ­
pan ii, s ia ło  s ię  n ie  do zn ies ien ia  
n a w et d la  s o c ja lis tó w  h is zp ań ­
sk ich , k tó rzy  dotychczas  w y k a zy ­
w a li a ż  n azbyt w ie lk ą  u leg ło ść  
w obec  po leceń  p łyn ących  z  K re m ­
la .

P o .d y m is j i  g ab in e tu  C ab a lle ro  
p rzes  ?n it g a b in e tow e  io z w ija  
s ię  pod znak iem  zn a le z ien ia  kom ­
p rom isu  m ięd zy  ko łam i czerw  o­
nych , k tó re  rą  usposob ione w y ­
ra źn ie  o p o zy c y jn ie  w obec M o ­
sk w y  a  tym i w szys tk im i „H is z p a ­
n a m i", k tó rzy  są g o to w i w ykonać 
każdy ro zk az  o trzym any z  R os ji.

H is to r ia  gab in e tu  C ab a lle ro  
je s t  ba rdzo  pou cza jąca . P o  p ie rw ­
sze  znam iennym  je s t, ż e  d yk tan ­
d o  M osk w y  w yp ro w a d z iło  z r ó w ­
n o w a g i n aw et kom u n istów  h is z ­
pańsk ich , po d ru g ie  —  że  obok 
w a lk i o rę żn e j m ięd zy  w o jsk am i 
n a ro do w ym i a  tak  zw a n ą  c ze r ­
w on ą  H is zp a n ią  w- tym  ostatn im  
ob o z ie  od b yw a  s ię  te ra z  J ru ga  
ro zg ry w k a  w ew n ętrzn a ,

N ie  p rzyczyn ! s ię  ona n iew ą t­
p liw ie  do w zm ocn ien ia  p o zy c ji 
w o jsk  rządow ycn .

Tajemnie życia itlera
l e r l i n  i  a e r c l i t e s $ & d e n

Przemiany wewnetrzno-poliiyczne «  hitlerowskich Niemczech
(Korespondencja własna „ABC“)

B erlin , w  m aju  1937

C ora z  W id oczn ie jszym  jes t, że 
w  życ iu  p o lity czn ym  N iem iec  h it­
le row sk ich  zach odzą  jak ieś  do­
n io s łe  zm ian y . Zm ien ia  się ton i 
n a s taw ien ie  p o lity k i n iem ieck ie j 
na te ren ie  m ięd zyn arodow ym  
zm ien ia ją  « ę  is to tn e  zasady w  
p o lity c e  w ew n ętrzn e j, zm ien ia ją  
s ię  lu d z ie  za jm u ją c y  w  to ta li 
s tycznym  u s tro ją  czo łow e  stano­
w iska i  o d g ry w a ją cy  decydu jące  
znaczenie. Zm iany te, pow olne 
i n ieu zew n ętrzm a n e , postępu ją  
w c iąż naprzód  i sp raw ia ją , że Rzu 
sza b ru n atn a  inna jes t nziś, n iż 
p rzed  4-ma la ty , gdy  n arodow i so­
c ja liś c i ob e jm ow a li po 10-letn im  
okresie  w a lk i w ład zę  w  p ań stw ie  
z rąk k o a lic ji  s o c ja lis ty czn o  cen­
tro w e j.

KOŁA HITLERA

w ielu  sp raw ach  g łos  posiada do­
w ództw o  . h e ich sw eh ry  z gen. 
B lom berg  i em na cze le . AV os ta t­
n ich  Łaś ty go d n ia ch  na czoło ży ­
c ia  p o lity c zn ego  N iem iec  w ysu ­
ną ł się gen . L u d en d o r ff,  daw ny

Jaką w  te j p ow o ln e j ew o iu c ji 1 T w a l  L I t l e r a  z Pvzea. l a t  k i l k u ’

P ro p o zyc ja
Dyr. Nowińskiego

Gerterałuy a/rektor instytutu F IL -  
T O R E A  di Paris, p  Rowiński, zapra­
sza wszystkich zaimereiowanyon, aby 
w e własnym irteresie  z «-h d e li prz., 
być Jo jeg< gabm et_ w  fi l i i  warszaw­
skiej Instytutu, t_L K redytowa Nr. 9, 
idzie m ięuzy g, »  a  19 będzie udzie­

la ł wszelkie) informacji, dotyczących 
a*kleł F IL T O R E X  i  tam zader_.on- 
» truje znakomite ich działanie. K aż­
da oaoba, dbające o dobrv i  tai. sw e­
go  wzroku, nie powinna zlekceważyć j j naczelny 
bezinteresownej propozycji, p. dyr ,
Rowiński bawić będzie w  W arszaw ie) ’ 1 n le8 ° coraz
tylko do 20 b. m, sze zn aczen ie  i d ecyd u jący  w

iest ro la  A d o lfa  H it le ra  i ja k ie  
ie s t je go  obecne s tan ow isko i zn a­
czen ie  w  u stro ju  N iem iec , —  
je s t to  p y tan ie  n a rzu ca ją ce  się 
każdem u. I  na to p y tan ie  k rą ży  
c a ły  s ze re g  odpow ied zi i ca ły  
sze reg  mnie.i c zy  w ię c e j uzasad­
n ionych  rzeczyw is to śc ią  p lotek . 
Sądzę, że  n a jb a rd z ie j do p ra w d y  
zb liżon e  b yć  w .nn o w y ja śn ien ie , 
k tóre u d z ie lił jn i os ta tn io  w  te j 
sp raw ie  jed en  z d aw n ie jszych  po­
lityk ó w  cen trow ych  zb liżo n y  dziś 
do s fe r  rząd zących , o ro zm ow ie  z 
k tórym  p isa łem  ju z  w  p op rzedn ie j 
korespon den cji m ej do A B C .

W W ILLi 
W  BEKCHTESGADfiN
F ak tem  dziś n iezaprzeczon ym  

jest, —  zaan iem  je go , —  p o w o l­
ne odsuw an ie  się A d o l fa  H itle ra  
od c z y s t o  -wykonawczych fu n k c ji, 
od rzad ow  państw em  i od w s ze l­
kich m n ie j zasadn iczych  c zy  p e r ­
sonalnych  decyzji, „F U n re r  i kan ­
c le r z "  n iem ieck i, w ódz p a r t ii h it ­
le ro w sk ie j j  ca łego  narodu , ćoraz 
w io ce j czasu spęaza  w  sw e j w i l l i  
B erch tesgaaen , po łożon e j w  A l ­
pach baw arsk ich , coraz rzadszym  
je s t gośc iem  w  B er lin ie , w  swym  
paiacu kanclersk im . D ykta torem  
R zeszy  n iem ieck ie j, d ecydu jącym  
n iem al b eza p e la cy jn ie  n ie  ty lk o  
w  sn raw ach  gospodarczych  je s t  
H erm an  G oen n g , p rem ier prusk i 

dow ódca a rm ii po-

nastu, po rożm on y  z n im  na tym  
t le  i w y zn a ją c y  w  w ie lu  n a jb a r­
d zie j zasadn iczych  sp raw ach  od 
m ienne od  H itle ra  p og lą d y  i za. 
im erzen iŁ

C zyżby z tego na leża ło  w y c ią ­
gać  w n iosek  o pew nym  osłab ien iu  
zn aczen ia  H i l le ia  w  N iem czech ?  
C zyżby  ten daw n y b iedu jący  m a­
larz, bez w yk szta łcen ia , i p o d o fi­
cer a rm ii cesa rsk ie j usuwany by ł 
pow o li w  c ień  p rzez  sw ych  gen e­
ra lsk im i s z lifa m i p rzyozdob ion ych  
r y w a l i7 O dpow ied ź na te p ytan ia  
nip m oże być tw ierd ząca .

W a lk i o w ł&dze i o w p ływ y  is t­
n ie ją  zaw rze  w  k a zd jm , n a jb a r­
d z ie j n aw et au to ry ta tyw n ym  u-

s t io ju . B ezm ia r  te j w ła d zy  je s t  
naw et częstym  do n .ch  bodźcem . 
A le  p o zy c ja  A d o l fa  H it le ra  je s t  
jedn ak  w  d z is ie jszych  N iem czech

g a rn ia ł en tu zjazm , a  sam  H it le r  
m dla ł n ie ra z  z w ys iłk u  i p rzem ę­
czen ia . T rw a ło  to  p rzez  la t  10, 
zan im  z iśc iło  s ię  je g o  m a iz e n ie :

napraw dę w y ją tk ow a  i n ie pod le- zostać kan c lerzem  N iem iec , roz-
ga ją ca  norm alnym  p raw om , p o ­
s taw ion a  poza w ie lk im i p erson a l­
nym i ta rc iam i. Jes t on w c ią ż  je ­
d yn ie  d ecydu jącym  w  N iem czech  
czynn ik iem , a a u to ry te t je go  oso­
b is ty  je s t  tak  w ie lk i, że m ow y 
być  nie m oże o p rzy tłu m ien iu  go 
p rzez  tak iego czy  innego ryw a la  
lub konkuren ta. N ie  m oże być 
m ow y  o usuwaniu go p rzez kogo 
innego w  c ień  i pow o ln ym  za n i­
ku je g o  znaczen ia .

KOLFTYK ARTYSTA
H it le r  jedn ak  je s t  człow iek iem  

mimo sw ych  ty lk o  48 Jat, —  zm ę­
czon ym  p row ad zon ą  p rzez  szereg 
lat w alką. J es t da le j, —  mimo 
sw ego  rea lizm u , g ran ic zącego  
n ie raz z b ru ta lnością , —  p o lity ­
k iem  o duszy a r ty s ty  j m istyka, 
u zew n ętrzn ia jącym  duszę zb io ro ­
wą narodu  z w sze lk im i je j  tęsk ­
notam i i p ra gn ien iam i. S iła  jego  
była w ia r ą  w  g łoszon e hasła { w e 
w łasne posłann ictw o, u d z ie la ją ca  
s ię z a ra ź liw ie  m ilionom  N iem ­
ców . S iłą  jp gc  była  ch w yta ją ca  
każdego słuchacza bezpośred­
niość i prostota .

P rz e z  p ra w ie  10 la t  A a o l f  H i ­
t le r  bez ch w ili odpoczynku  w ę ­
d ro w a ł po ca łych  N iem czech , z 
m ias ta  do m iasta , w y g ła s za ją c  
sw ó j p rogram  i ew a n ge lię  „n o ­
w ych  N ie m ie c " . N ie  b y ły  to  „k on ­
fe r e n c je "  c zy  odczy ty , a le  m ow y 
w iecow e, po k tó rych  s łu chaczy  o-

począć now e ży c ie  d la  sw ego  N a ­
rodu, zm azać hańbę p rzeg ra n e j 
w o jn y !

O d czte rech  la t m arzen ie  to 
s ta ło  s ię  rzeczyw is to śc ią . M is ty ­
cyzm  a r ty s ty  za s tą p ion y  zosta ł 
rea ln ym i w aru n kam i w ład zy , z 
n ieodzow n ym  b iu rok ra tyzm em  i 
bezdusznością  w ykon yw an ych  za ­
rządzeń  i ogran iczeń , z rosnącą 
s iłą  arm ii, dookoła  k tó re j ob ra ­
cać s ię  za c zę ły  w sze lk ie  sp raw y  
—  duchow e i n iedu chow e —  N a ­
rodu.

Zm ęczon y ogrom em  dokonanej 
p ra cy  p o lity c zn o -a g ita o y jn e j i 
w yd ob ytym  nad lu dzk im  w y s ił­
kiem, coraz b a rd z ie j obco czu jący  
się  w b iu rok ra tyczn e j i sztyw no- 
p ru sk ie j a tm os fe rze  rzą d zą cego  
B er lin a , zm uszony do zam ien ie ­
n ia  p o tęg i sw e j w ia r y  i sw ego  
słow a  na p o tęgę  au tom atycznycn  
s ze re g ó w  w o jsk ow ych , —  A d o lf  
H it le r  k ie ru ją c  nada l życ iem  N ie ­
m iec d ecyau ją c  w  n a jw a żn ie j­
szych  spraw ach , —  coraz s iln ie j 
Ig n it  do po łożon e j w rod zin n ych  
sw ych  stronach  w il l i  w  B crch tes- 
gaden , do d z ik ie j p rzy ro d y  A lp  
baw arsk ich , —  p ozo s ta w ia ją c  co­
raz c zę ś c ie j rząd y  zm ilfta ry zo w a  
nym  państw em  m ianow anym  
p rzez s ieb ie  zastępcom .

I  to  je s t  je d yn a  ta jem n ica  po­
zo rn ego  usuw ania s ię  je g o  z ż y ­
c ia  p o lity c zn ego  N ie im ec

S ta iiis ia w  K am ińsk i.

K O L C E B K
R O Z

Odżydzit handel mogą tylko Polacy
Przed wprowadzentem paragrafu aryiskiego

w  S to w a r z y s z e n iu  Kupców  Polskich

C o  b y  n a p i s a ł  I . K . C .
g d yb y go częściej konfiskow ano?

„ I lu s tro w a n y  K u r ie r  C odzien ­
n y "  zosta ł sk on fisk ow a n y  i w obec 
tego  w y g ło s ił  d łu zszą  f i l ip ik ę  
p rzec iw k o  cen zo row i. P r z y  k e n fi-  
ik ic ie  „ I .  K . C ." czyn n ych  bvło , 

w ed le  ob lic zen ia  „ I .  K  C ." około 
2000 p o lic ja n tó w :

M oin aby  sobie zadać jeszcze tro­
chę pre-y i obliczyć, He w  tych sa- 
mycn god  inacn na terenie Polski

W c zw a rte k  20 b.m .
nowy nuncjusz złoży 
listy uwierzytelniające
20 b. m. to  je s t  w  czw artek , 

p rz yb y ły  w  sobotę do W a rs za w y  
n u n cju sz aD ostolsk i m sgr. F i l ip  
C o rtes i z łoży  l is ty  u w ie rzy te ln ia ­
ją c e  p. P re zyd en to w i R zeczyp o ­
sp o lite j

U roczys to ść  z ło żen ia  lis tó w  od­
będz ie  s ię  w ed łu g  cerem on ia łu

p rz y ję te g o  dl. am basadorów N o - fawach poiiCyj„ ych na pociągs, w io . 
w em u nuncjuszów -, k tó ry  ucia się zące dZ]eniiikj nie a n *  n a  ca 
na  zam ek w  sam ochodzie P re zy -  .ym św ieck  0  podobnj^  r2CCzach 

nen ta  .. P ., tow a rzyszy  będzie  CZytahsmy w przedwojennych op i­

sach stosunków rosyjskich i patrzy-

popelniono zbrodni, ilu ludzi .-ostało 
ukradzionych, oszukanych, pobitych 
i t. d.

Zdaje się, że zestawienie dwóch 
gruo przestępstw, tj. a) artykułu 
„IK C  ‘ i b ) zbi odfii dokonanych w  

tym samym czasie na życie i mienie 
obywateli _  byłooy bardzo wym ow­
ne. bądzimy też, że przeciętny obywa­
tel wu.ałby, aby nasi dzielni policjan­
ci zamiast czyhać na numery „ IK C ", 
mogli z powodzeniem oddawać się 
swojemu właściwemu powołań.u, tj. 
ściganiu rłodziei, bandytów, oszu- 
stow, który en liczba w  Polsce i ośnie 
niemal tak szybko, jak liczba konfis­
kat

Kontiskata w państwie praworząd­
nym —  a w ięc 'tucze  dziś na zacho 
dzie Europy _  następuje mesłycna- 
nie rzadko i ma raczej znaczenie aktu 
symbolicznego, t. J. wyrażenia deza­
probaty ze stiony państwa. Alt o ob-

h on o row a  eskorta  szw adronu  I
szv, o leżerow .

Misterium
średniowieczne

w Padwie
W  ram ach  u roczys tośc i ku czc i 

G iotta , w  po łow ie  c ze rw ca  od egra  
ne będz ie  w  P a d w ie  w śród  ru in  
rzym sk .e j a ren y  w  są s ied z tw ie  
kośc io ła  S. M a r ia  d e lla  A ren a , 
m ieszczą cego  n a jcen n ie js ze  f r e s ­
k i G io tta , m ister iu m  scen iczne z 
X IV  w ieku .

P ie czę  a rtystyczn ą  nad tym  spe­
ktaklem  pow ierzon o  w yo itn em n  
tea tro lo go w i ka to lick iem u  S ilv io  
d ‘A m ico .

liśmy wszyscy w  Europie na kordon 
rosyjski pełm przerazema, Dlaczego 
więc mamy dziś w  Polsce wskrzeszać 
najgorsze metody, które w  rezultacie 
parsiwu rosyjskiemu nie pomogły, a 
przyczyniły się tylko do wytworzenia 
demoralizującej i destrukcyjnej pra­
sy podziemnej.

\X’ielką usługę odda państwu pol­
skiemu i powadze ustroju ten mąż i 
stanu, który zerwie z dotychczaso­
wym stanem rzeczy i p oc zn ie -----------
konrisKować konfiskujących.

C iekaw e, co by  n ap isa ł ,1. K . 
C.“ , gdyby  k on fiska ty  p ow ta rza ­
ły  się częśc ie j ? D la  K urierka  
k on fiska ta  to n ie b y le  s en sa c ja 1

D n ie  19 m a ja  r . b., ja k  g ło s i ro ­
zesłane do członków  zaw iad om ie ­
nie, odbędzie się W a in e  Z grom a­
d zen ie  S tow arzyszen ia  Kuipców 
Po lsk ich  na k tó rym  obok sp raw o­
zdan ia z d z ia ła ln ośc i S tow a rzy ­
szen ia  dokończone będą w yb ory  
now ych  w ład z.

Jak ju ż  donosiliśm y od d z ia ł w  
P io trk o w ie  z g ło s ił w n iosek  o pa ­
r a g r a f  a ry jsk i. W n iosek  ten  je s t  
sp ec ja ln ie  w ażny, je ż e li chodzi o 
o rga n iza c je  kup ieck ie , k tó re  dziś 
są p redestyn ow ana do p ro w a d ze ­
nia w a lk i o spo lszczen ie  handlu. 
N ie  do pom yś len ia  je s t  rze cz  p ro ­
sta, b y  akc ja  m og ła  udać się o r ­
gan izacjom , k tó re  m a ja  w  swych 
szeregach  żyd ów . A  S tow . Kup. 
Po lsk ich  m a ich  p ew n ą  ilość. Sam 
prezes B. H erse  na osta tn im  W a l­
nym Zgrom adzen iu  ośw iadczy ł, że 
w  S tow . są cz łon kow ie  żyd z i i f ir ­
my żydow sk ie , k tó re  b y ły  p r z y j­
m owane do S tow . w tedy , g d y  K w e­
stia  żydow ska by ła  m n ie j ostro 
staw iana D ziś  tych  żydów  w resz- 
cie  czas s ie  pozbyć, choć to może 
n i° w  smak bedzie rozm a itym  pa­
nom.

Zm iana sta tu tów  w  duchu 
w prow adzen ia  doń p a ra g ra fu  a- 
r\ js k ieg o  je s t  w ym ogiem  c h w ili i 
m ieć n a leży  nadz ie ję , że zostan ie  
na W a ln ym  Zebran iu  p rzep row a ­
dzona.

W  otrzym an ym  p rzez członków  
spraw ozdan iu , co lo ja ln ie  s tw ie r ­
dzam y, zn a jd u jem y  w  p rzeo iw ień  ■ 
s tw ie  do roku u b ieg łego  p rz e ja w y  

bardz ie j kon kretnej dzia ła ln ośc i 
Stow, w r  b.

W p ra w d z ie  na odcinku cen 
Stow . d la  zrzeszon ego  kup iectw a 
nic n ie  zrob iło , sp raw a  och rony 
loka torów  w  50 proc. zosta ła  p rze ­
grana, to same, je ż e li chodzi o 
god z in y  handlu w  dni p rzed św ią ­

teczne, to jedn ak  ca ły  now y dzia ł 
p rac S tow  u ję ty  w  ro zd z ia le  ak­
c ji w zm acn ian ia  f in a n so w e j i g o ­
spodarczej p o zy c ji zo rgan izow an e­
go ku p iectw a  zas łu gu je  na uwa­

gę-
B yć  m oże, gdyby  akc ja  ta  p ro ­

w adzona b y ła  p rzez  m n ie j opor- 
tu n is tyczn ych  lu dzi n iew ą tp liw ie  
by łaby  p e łn ie jsza  i w  w yn ikach  
bogatsza .

N a  u w agę zas łu gu ją  w yn ik i b a ­
dań w  d zia le  ra c jo n a liza c ji h an ­
dlu o ra z  akc ja  ku rsów  zaw odo­
w ych  dla kupców  prou in c jon a l- 
nych

Jeś li zaś chodzi o  T ygod n ik  
H an d low y , to ; stornie treść  je g o  
je s t  sta le  lepsza, życzyć  by sobie

ty lko na leża ło , by p rzes ta ł zam ie­
szczać og łoszen ia  firm  ży d o w ­
skich, ze rw a ł w sp ó łp ra cę  z  żydem  
A p fe lbau m em  —  Jab łow sk im

URZĘDOW O
—  P .  1. M. jest najwyraźniej 

instytucją ściśle związaną z 
rządem

—  Dlaczego?
— B o’zapowiedział na pier­

wszy dzień Zicionych Świąt 
p o g o d ę  s ło n e c z n ą ,  a lał deszcz 
jak z cebra A więc —  me- 
sprawdzające się optymistycz­
ne zapowiedzi

1RZE B A  SPOLSZCZYĆ
Minister znaczy po łacinie 

— sługa Ponieważ spolszcza­
my nazwy wiosek brzmiące z 
rosyjska czy z niemiecka, na­
leżałoby mówić i pisać. —  
sługa Kwiatkowski odoyl kon­
ferencję ze siugg Poniatow­
skim...

A jakby ładnie wygiąaało: 
otwarcia dwunasiej z rzędu 

kolejk i linowej dokonał vice- 
sługa Bobkowski...

Zamiast P i ezgdium Rady 
Ministrów mielibyśmy: Prezy ­
dium Rady Sług ' Że ,,pre­
zydium" —  lo jednak tez ob­
cy wyraz wiec po prostu: „za­
rząd służby państuiowej"•

W STYD  ‘
Po trybunach Legii na nie­

szczęśliwym meczu z Czecha­
m i szwędał się ustawicznie, 
robił zamieszanie i przeszka­
dzał wszystkim żydek —  Gros 
wirł.

Daremnie usiłującym gc li­
mity gować porządnowym po­
kazywał legitymację i krzy­
czał nachalnie:

—• Ja jestem z Polskiego 
Radia, ja połrzebuję lam 
przejść...

Nawet chłopcy od podawa­
nia piłek kiwali głowami ze 
zdziwieniem:

—  Ależ ma pracowników to 
Radio. I  jeszcze nazywa się 
„Polskie"..,

h lE  W YSTARCZA
IV  Łodzi wychodziło przez 

pewien czas pismo socjalisty­
czne „Łodzianin". Codziennie 
donosiło o zbrodniach naro­
dowców i o dobroczynnym 
wpływie żydów.

plajtnąi z braku czytelnikówk tó rzy  b y  d zia ł p. Jab low sk iego  
p ro w ad zili. N p . m oże urzędnicy 
re fe ra tu  ra c jon a h za cy jn ego .

Reasum u jąc, s tw ie rd zam y  na 
podstaw ie  sp raw ozdan ia , że  
w szakże  do optim m um  je s zc ze  da­
leko, choć jaskółk i, zw ia s tu ją ce  
w iosnę, d a je  s ię zau w ażyć. W e j­
ście now ych  m łodych  s ił do w ładz 
S tow arzyszen ia  n ie  zarażonych  o- 
portur,.urnami, n ie  szuka jących  
ła tw e j k a r ie ry  „o z o n o w e j"  posta ­
w iłoby  p racę  S tow arzyszen ia  na 
w ła ś c iw e j p łaszczyźn ie .

i przesiał wychodzić. 

SW OJA SWFGO
Dawid Ojstrach niepotrzeb­

nie wystąpit w Warszawie z 
recitalem skrzypcowym.

W  recenzji o tym ponurym  
występie czytamy u  „E.rpres-. 
sie": „-..gtadki, olśniewający, 
czarujący słodyczą..."

Kluż y tak chwalił Dauida? 
Naturalnie miss Adelberg.

(K o l.)

Najmłodsi ł  młodych
Przeciwko iydostwu i komunie

Uchwała z ja z d u  Sodalicji s zk ó ł średnich
Dnia lo  maja -7 t. w  W arszawie Karnego zwalczania komunizmu i jego
sza SW. W kaoliny criirin. ..Pttvk i .  a...__i ...... TMszą św. w  kaplicy gimn. „P rzysz­

łość" rozpoczął się Zjazd sodalicji 
Mariańskich Męskich Szkół śr. Prow. 
Warszawskiej przy udziale około 200 
osób. Pc M szy św. odbyły się w  Dc 
ffiu Katolickim im Piusa X I obrady, 
pod przewodnictwem ks. prał. P io­
trowskiego.

W  gorącej dyskusji, jaka się w y ­
w i a ł a  po rtferatach, wykazano po- 
tizebę walki z wpływami komuni­
stycznymi, szerzonymi w większości 
wypadków przez żydów.

W  czasie dyskusji zgłoszony zostat 
przez przedstawiciela jednej 7 >odali- 
cyj warszawskich następujący wnio­
sek:

Zjazd Sodalicyf Mariańskich pro­
wincji warszawskiej, obradującej w  
■tolicy dnia 16. 5. bież. r. uchwala na 
stępujący wniosę*, wszystkie Sodah- 
cje dołożą wszelkich starań do rady-

sprzymieiżeńców —  żydów na te enie 
swoicn szkół, pi zez uświadomienie ko­
legów o  szkodliwości ich pracy roz­
padowej i wrogiej dla Kościoła Kato 
lickiego. Narodu i Państwa Polskie

g ( ,
Wniosek ten został entuzjastycznie i 

jednogłośnie prz; jęty. Następnie poru
■zono sprawę zażydzenia polskich dru- stwie

zyn "arurskich i stwierdzono że o- 
be-nie harcerstwo mija się ze swym 
Celem którym w ‘nnu być wychowanie 
PoiaKj, mającego za cel swego życia 
służbę: Bogu i Narodowi Poiskitmu.

V. związku z tym. oostanowiono na 
łożyć na xazaego sodalis* .obowiązek 
walki z oezbożr.ictwem i wpływami 
żydo - -komunistycznym, w ’ narcet

M i n i s t e r  S w i ę t o s ł a w s k i
ma ustąpić je s zc ze  w  maju

D zien n ik a rz  ż  ydow sk i, B e r ­
nard  S in ger, zap o w iad a  w  „ N a ­
szym  P r z e g lą d z ie "  że  m im o, iż  
zm iana rządu  zosta ła  odroczona 
do gru dn ia , je s zc ze  w  b ieżącym  
m ies iącu  m a od e jś ć  ze  sw ego  s ta ­
nów iska m in is ter W . R . i O . P .

W  kołach  p o lityczn ych , jak o  z iew ic za

ew en tu a ln ych  n astępców  p ro f, 
S w ię to s ław sk iego  na stan ow isku  
m in is tra  ośw ia ty  w ym ien ia  s ię  
p ro f- P ień k ow sk iego  z W a rs za ­
w y, p ro f. P e re t ia tk o w ic za  z  P o ­
zn an ia  i  k u ia to ra  w a rs za w sk ie ­
go  ok ręgu  szko ln ego  p. Am bro-

P r e n u m e r a t ę  A B C
zam aw iać  m ożn a:

O S O B Ia C IE  L U P  P IS E M N IE  w K rn to rze  A B C  -  A le je  Je­

rozo lim sk ie  óa.

T E L E F O N IC Z N IE  81833 łub 309.33

W P Ł A T Ę  P R E N U M E R A T Y  uskuteczn iać m ożnar

O S O B IŚ C IE  w K an to rze  A  E  C A l. Jerozo lim sk ie  3a,

P R Z E K A Z E M  R O Z R A C H U N K O W Y M  dru kow anym  w A B C  

na początku i na końcu m iesiąca.

P R Z F K A Z E M  P O C Z T O W Y M  pod adresem  K an toru  A B C -

B U A N K IE T E M  P . K . O  N r. 23400.

P R Z E Z  K O Z N O S IC IE L K Ę  (ż a  p o k w ito w a n iem ).

P R E N U M E R A T A  A B C  K O S Z T U J E  M IE S IĘ C Z N IE :

sł. — io bez p rem ii, zł 3.30 z p rem ią  (d z ie ła  S ien k iew ic za ),

D O R Ę C Z A N IE  ABP, w  W a rs za w ie  odbyw a s ię  n a jp ó źn ie j do 

god z in y  7 30 1 a ro
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P a ryż , w  m aju .
G łów n ym  celem  o rg a n iza to ró w  

w y s ta w y  parysk ie j było w yk a za ­
n ie  całemu św iatu , że dob robyt i 
oom yńincść w ró c iły  ju ż  na trw a łe . 
O rga n iza to rzy  c sądzili, że ju ż w  
początkach  roku obecnego  św ia to  
w y  k ry zys  gosp od arczy  opan ow a­
n y  zostan ie  tak  dalece, iż  ze w s zy ­
s tk ich  s tron  ku li z iem sk ie j, p rzy ­
będą d zies ią tk i, je ś li  nie setk i ty-, 
E ięcy d la  zw ied zen ia  w ystaw y.

N ie s te ty , te p ra gn ien ia  i n adz 'e

p ra cy  bardzo osłabło. Po co m ieli 
się śp ieszyć, skoro po ukończeniu 
w szystk .ch  prac g ro z iło  im znowu 
d łu go trw a le  bezrobocie...

Zw łoka, je ś li chodz i o term in  
o tw a rc ia  w ystaw y , Które m ia io  na
stąp ić  2 m aja, ie s t  pow ażn ą  tros­
ką kom itetu  o rg a n iza cy jn ego  i ca­
łego  P a ryża , I ic jo n o  bow iem  na 
to, że je ś li  w ys ta w a  zostan ie  o t­
w a rta  w  term in ie , w ie lk ie  tłum y 
bogatych  tu rys tów ,k tó rzy  p rzyb y li 
na k oron ac ję  do Lon dyn u , w  dro­

żen ie terenu w ys taw o w ego , P ^ iy ż  
m a m oż liw o śc i bardzo o g ra n ic zo ­
ne,’ je s t  bow iem  n iew ą tp liw ie  je d ­
ną z n a jg ę ś c ie j zabudow anych  sto 
lic  św ia ta . Jedyn e w o ln e  p rze ­
s trzen ie  posiada  w zd łu ż  b iegu  
Sekw any, tam  też w ia sn ie  p ow ­
s ta ły  obecn ie  najwuększe p a w ilo ­
ny w ys ta w o w e . Skutkiem  tego, że 
pas w o ln y  by ł stosunkow o w ąski, 
teren  w ys ta w y  6 iegn ie  na d ługoś­
ci p ra w ie  4 km. A le  zn a jd u je  s ię  
ona w  sercu  P a ry ża .

HISZPAŃSKIE  S W ATY
Jukeś poznała swego przy­

szłego męża? Jak doszło m ię­
dzy wami do komitywy? Prze­
cie też byłaś już podstarzałą

Z d ję c ie  nasze p rzed s taw ia  te ren y , na k tórych  za  6 dni ma n a stą p ić  o f ic ja ln e  o tw a rc ie  w ystaw y . N a  
praw o w id oczn a  w ieża  paw ilon u  n iem ieck iego , na lew o  posąg  u s taw ion y  p rzed  paw ilonem  Ita l i i .

Je okaza ły  s ię  z łu d n e  W p ra w d z ie  
w  w ys ta w ie  udzia ł b iorą  42 narc 
dy, a  je j  o rga n iza to rzy  lic zą , że  
uda się sprzedać 50 —  60 m ilio ­
n ów  b ile tó w  w stępu , że p rzybę­
d z ie  do P a ryża  około 3 milionów* 
cudzoziem ców , k tó rzy  w ydadzą  
co  n a jm n ie j 10 m ilia rd ó w  fra n  
ków  W ch ło n ie  je  [  rzem ysł h o te ­
la rsk i i r e s ta u ra cy jn y  o ra z  środki 
kom u n ikacy jne s to licy .

D L A C Z E G O  Z W Ł O K A ?

A le  jed n ocześn ie  z tą  pozyc ją , 
k tóra  ra c ze j radość  w n os i do serc 
P a ry ża , w id z im y  inną, smutną. 
Wystaw*a, ja k  w iadom o, bardzo 
p ow a żn ie  spóźni się, a s ian ie  się 
to  ze względów* zu pełn ie  ludzk ich , 
z ro zu m ia ^ ch , zw łaszcza  obecn ie, 
po p rzeżyc ia ch  ty le  la t  trap ią cego  
lu o zk ość  ca łą  bezrobocia . Około 
20 ty s ięcy  robotn ików  p ia co w a ło  
nad  budow lam i p a w ilo n ów  fr a n ­
cu sk ie j c zęśc i w ys ta w y . R oo o ti i- 
kom p łacono zu pełn ie  dobrze, zda 
v .a łob y  się w ięc , i e  n ie  pow in n i 
m ieć  żadn ego  pow*odu do n ieza do ­
w o len ia . A le  w*łaśnie ci robotn icy  
zada li sob ie  w  pew nym  m om encie 
pytan ie , co z n im i b edz ie , gdy  r o ­
b o ty  na te ren ie  w ys taw o w ym  zo­
stan ą  zakończon e?  N a  p y tan ie  to 
sam i zn a leź li od p ow ied ź . I  od 
c h w ili je j  zn a le z ien ia  tem po ich

dze p ow ro tn e j n iechybn ie  zaw a­
dza o  P a ry ż , co da s to lic y  F ra n ­
c ji i sam ej w y s ta w ie  o lb rzym ie  zy 
ski m ateria lne. K io  w ie , czy  w  w a  
runkach obecnych  i ta  n adz ie ja  
n ie  zaw ied zie .

Jeś li chodzi o sam plan i rozło-

K oszty  w*ystawy są o lb rzym ie . 
Jeś li bow iem  u w zg lędn ić  ty lko 
w yd a tk : rządu fra n cu sk iego  i za- 
iSądu s to licy , w yn iosą  on e p rz e ­
szło 1,3 m ilia rd a  fra n k ów , a w ra z  
z* w ydatkam i państw*, uczestn iczą ­
cych  w  w ystaw ie , k tó re  p rzec ie

panną!— mówiła W-letnLu pa-
b ud u ją właśni tmwsjrlftlj, „miej j tejiiowana dziewica (n ic  
lub w ię c e j zbytkow ne, -  koszty ' wtaSnej w oli). Izabella, ao 
te p rzen .osą  n ie w ą tp l iw e  dw a m. _.W C j  przyjaciółki Marysi. 
k a rd y  fra n k ów , c zy li p ó ł m ilia rd a  | _  0 ch  ' to b;/fo faL . oduńc-
z io tych . Pam ięta jm y , że  ta  o łb r s y jyz{fa,n Don Annnadów. któ- 
m ia suma w ydan a  zostan ie  w y łą c z  j . . ^  j ay wiesz, mieszkają w
r.ie tytko na w yn ies ien ie  
ków  w ystaw ow ych .

budyn-

K G M U N IK A C J A  I  Ś W IA T Ł O

M ożna sobie w yob ra z ić , i le  tru ­
dności do ro zw ią zan ia  im a ł kom i­
tet o r g a n iza cy jn y  w ys -a w y  ża rów

Raocco, bezludnej okolicy. Ze- 
brato się liczne towarzystwo, 
wśród gości był i Rodrigcz —  
m ój obecny małżonek. Nie 
zwracał na mnie żadnej uwa­
gi, bo nie jestem przecie wy­
bitnie piękna, a zalet mego li­

no pod w*?g'ędem  kom u n ikacji, mysłu nie mógł poznać, bo n i­
jak i inn ych  m n ie j lub w ięce* jg jff me miał cierpliwości wy-

jak mienić ze runa kilkunastu

P r a c e  a r t y s t ó w  p o l s k i c h
na w ystaw ie londyńskiej

N a  o tw a r te j p rzed  paru  dniam i 
w ie lk ie  j  dorocznej* w ys ta w ie  sz^u 
ki, zn ane j na ca łym  św iec ie  p. n. 
„W y s ta w y  A k ad em ii K ró le w ­
sk ie j" ,  zn a jd u ją  s ie  dw a  ob razy  
polsk ich  m a la rzy .*  Jednym je s t  
p o r tre t  w o jew od y  Jaroszew icza , 
m a low any p rzez  S te fa n a  N c rb li-  
na, d ru g .m  —  p e jza ż  londyńsk i 
M arka  Żu ław sk iego . >

Ze w zg lęd u  n a  eksk lu zvw ność 
tych  w ystaw , na k tórych  cudzo-

Kongres
głuchoniemych

W  końcu lip ca  r. b. odbędz.e się 
w  N a rw ie  kongres g łu chon iem ych  
k ra jó w  b a łtyck ich , w  k tórym  w e ­
źm ie u dzia ł ok. 300 d e lega tów .

ziem cy  w y s ta w ia ją  bardzo rzad ­
ko, fa k t  ten  uznać n a łeży  za  za­
szczy tn e  w y ró żn ien ie  m a la rzy  
po lsk ich .

Nowa książka Bystroiu
W najbliższym czasie ukaże się no­

we dzieło prof. Jana Bystroma „O 
korniżmie“ . W  dziele tym  znakomity 
badacz zanalizuje te form y i rodzaje 
dowcipu, żartu, oraz rozpatruje samą 
istotę te j cechy umy du ludzkiego, ktć 
rą nazywamy komizmem.

Książka odznaczc się żywcścią, u- 
jęcie zaś lematu kipi werwą i buj- 
nością przede wszystkim  dzięki kapi­
talnym przyk? idom z życia, obycza­
jowy epok kulturalnych i gwar.

Fragm ent te j pracy, nie ogłoszony 
jeszcze drukiem, nada Polskie Radio 
we wtorek, dnia 18 m aja o godzinie 
22.au.

( H O  A A  W Ą T R O B Ą rujnuje organizm Stosuje się w tych nleuomaganiach SÓL MORSZYflSKĄ 
lub MODĘ GORZKĄ MORiZYNSKĄ, Żądst w aptekach i składach apteczn.

is to tnych  potrzeb . K om ite t, 
wiemy*, lic z y  się z m oż liw ośc ią  
zw ied zen ia  w y s ta w y  p rzez  60 m i­
lion ów  osób, co da je  oko ło  10 mi 
lion ów  osób m ies ięczn ie , c zy li 
350 ty s ię c y  d zien n ie . D la p rzepu ­
szczen ia  tak  o lb rzym ie j m asy 
zw ied za ją cych  i d ow ie z ien ia  ich 
do m iejsca , trzeba  by ło  zo rg a n i­
zow ać zu pełn ie  n ieza leżne od nor­
m alnej k om u n ikac ji środki loko­
m ocji.

N a  ten cel w ła śn ie  zo rg a n izo ­
wani* m ięd zy  inn ym i ruch  m oto ­
rów kam i po Sekw an ie. M otoró 
w ek  zbudow ano k ilk ad z ies ią t, a 
każda z nich zab ie rze  140 pasa­
że rów  M oto rów k i ku rsow ać  będą 
w yd łu ż Sekw any, d z ięk i czemu 
dużą część  teren u  w ys ta w o w ego  
zw ied za ją cy  będą m og li o b ją ć  o p ­
tyczn ie , n ie  d o tyk a ją c  bezpośred ­
n io teren u  w ys ta w y .

B od a jże  w ię c e j je s zc ze  s ta rań  
w łożono w  n a leży te  o św ie tlen ie  
w ystaw y , K o m .te t b y i znan ia, że 
w szys tk ie  gm ach y  p ow in n y  być  w  
c iągu  nocy ośw ie tlo n e  św ia tłem  
pośredn im . D la  odpow iedn iego  za 
op a trzen ia  te ren u  w  dostateczne 
urządzen ia , trzeb a  by ło  n ic lada  
nakładu p ien ię żn ego  .oraz w ys ił-  
ków  techn ik i. T a k  rip w ie ża  E i f -  
fe l b ęd z ie  o św ie tla n a  rozn obarw  
n ie. E lem en t św ia tła  barw n ego  
za jm u je  w  u rządzen iu  w y s ta w y  
b ardzo  poczesne m ie jsce .

L IC Z N E  K O N G R E S Y.
W ystaw a , z n a tu ry  sw e j n a z­

w y, ( je s t  p rzec ie  i m ięd zyn a rodo­
w a i p ow szech n a ) s tan ow ić  bę-

mną 
słów.

Don Aminado zdecydował, 
że pojedziemy wszyscy do 
Carralio, ślicznej miejscowo­
ści, położonej a 40 km. w gó­
rach- O 5-ej rano wszyscy do- 
siedl śmy osiołków i  —  ruszy­
liśmy.

Droga wśród skał, dolin, u- 
rwisk; towarzystwo to gnało, 
to pędziło.. a tymczasem m ój 
osioł 
szły
nierozłącznie, żadna siła ludz­
ka, żadne baty nie mogły ich 
skłonić do przyśpieszenia, do 
rozstania się, Osły zachowy­
wały s, ę niczym, sjamscy bra 
cia —  na najwęższych ścież­
kach jeden nie wyprzedzał

drugiego o krok, szły obok sie­
bie, jakby splecione ogonami. 
Rodrigcz z początku się wście­
kał, potem śmiał, chcąc nie 
chcąc rozmawiał ze mną przez 
całą arogę, przez bite 8 go­
dzin.

Nazajutrz, w chwili startu 
do powrotu z Carralio, R odn - 
gez chwilę się wahał a potem  
zdecydowanie siadł na tego sa­
mego osła, co wczoraj. Ja na­
turalnie również nic zmieni­
łam wierzchowca. 1 znów u- 
parte ktapoucłiy człapały da­
leko w tyle za całą karawaną, 
i znów nie mieliśmy innego 
zajęcia jak gawędzić z sobą, 
dowcipkować —  a osły szły 
tak blisko siebie, iż Rodrigez 
bez trudu muskał mnie po rę­
kach, leciutko głaskał włosy...

Gdy dojechaliśmy ao Ruoc-  
co, byliśmy zaręczeni.

Izabella słuchała te j prostej 
historii ze wzrastającym zain­
teresowaniem. Wreszcie spy­
tała:

— 4  czy te poczciwe osiołkt 
żyją jeszcze?

—  Naturalnie• Don Amina- 
do przyznał mi się, że treso­
wał je do swatanego fachu.

i kłapouch Rodrigcza przeszło rok. A le też skoja- 
miarowym kroczkiem, rzyt na ich grzbieiach, w wy­

cieczkach Carralio 19 mał­
żeństw. I  ja, i wszystkie inne 
połowice posyłamy regularnie 
Aminadom lisly dziękczynne, 
a osiołkom wozy z maichwią.

Tegoż dnia Izabella wyje­
chała do Ruocco, k o l ,

Z  Uatw a ieafrcze

„ G . B .  S h a w  * — to  nie w s z y s t k o
TEATR N a RO D O W Y: _  K O RSARZ 
f L A D Y ", SZTU K A  W  j-C H  AK 

T a CH G. b. SHa W A  
G. B. Shaw —  to bardzo wiele A le  

G. B. Shaw to przecież nie wszystko. 
Urok jego  nazwiska jest wielki, ale 

i jeonaK. me może zastąpić braku war­
tości w  niektórych jego  dziełach. 
Shaw nie tw orzył oorazu arcydzieł. 
P isał również rzeczy słaLe. Teatry 
warszawskie wycnoazą je o n a K  z in­
nego założenia i  uważają, że tam 
dźwięk liazwiska staregc kpiarza po­
siada siłę ' magiczną, " która zawsze
aoprowaoi.a publiczność do spazmu 

d z ie  p ra w d z iw y  p rzeg lą d  n ie  ty l-  zachwycenia, a Krytykom paraliżuje
ko przem ysłu  i hand lu , le c z  ró w -p a p ę  wraz z piórem, którym  chcieliby
n ie ż  nauki, sztuk i i  tech n ik i k r a - ! skrobn^ coś niepożądanego Od kii-
jó w , b io rących  w  n ie j uuziaf. R o i-1 ku lat w  teatracl. warszawskich 
n icy , lekarze, p rzem ysłow cy , r o b o t ! Shaw rozgościł się na dobre. Raz pod-
n icy , m aryn a rze , rzem ieś ln ic y  i a r 
tyśc i zn a jd ą  na w y s ta w ie  odpo­
w ied n ie  p rzed m io ty  za in te resow a ­
nia. A  je j  uzu pełn ien iem  będą n ie  
z lic zo n e  k on gresy  i z ja zd y  nauko­
w e i inne, k tórych  te rm in y  s ta ra ­
no s ię u zgodn ić  z okresem  o tw a r ­
c ia  te j w ie lk ie j w ystaw y .

p a n s ia s .

Ciekawe wykopaliska
n a  L i t w i e

Z Koi* n a .don oszą , że  p ro f. Pu - 
zeinas, k ie ru ją cy  pracam i w yk o ­
pa liskow ym i w  ok o licy  K ow n a
P r ien a i odk ry ł aużą ilo ść  p rzed ­
m iotów  z czaoów  ok. 1.000 la t 
p rzed  erą  ch rześc ijań ską , k tóre 
dow odzą, iż  w  tym  czas ie  i w  
tych  stronach zam ieszk iw a li L i t ­

w in i.

trzymuje kasę „Żołnierzem i bohate- 
rem“ , kiedy indziej zapełnia lukę re­
pertuarową „ f  igm alionem 1, albo jak 
w  tym  niewątpl.wie wypadku— utrwa 
la tradycję klapy —  „Korsarzem ".

„Korsarz i  lady", a właściwie „Na- 
w ióceme kapitana brassbounda1, na­
leży no najwcześniejszych sztuk Sha- 
wa. I  niewątpliwie —  do najsłab­
szych. Główną je j zaletą jest., gładką 
zręczny dialog. Resztę można znaleźć 
w dziesiątkach innych sztuk prze­
ciętnych autorów

Jest to satyra na sprawiedliwość, 
operująca przeciętnymi dowcipami na 
temat sędziów, k tórzy muszą karać 
ztodz,ei, bo im  za to grubo płacą, ale 
sami prywatnie mogą wszak ich na 
śladnwać. Jest to również satyra na 
niezaradność i  tępotę mężczyzn, przy 
czym ujęcie je j jest najzupełniej ba­
nalne. Jedyne kobieta występująca w

tej sztuce jest postacią opatrznościo* 
wą Ola zgra i mązczyzn, którzy nie­
wątpliw ie pozarzynaliby się nawza­
jem, gdyby nie perswazje i  wpływ  
tej anielskiej kobiety, z lówaym  
wdziękiem cerującej penarty surdut 
łazika spod ciemnej gwiazdy, jak  w y ­
wracającej ustalony porządek na 
okręcie wojennym, albo w ygłasza ją­
cej naiwnym tonem idum iei -ającc 
trafne uwagi.

' Słusznie ktoś się wyraził, i e 
więKszym dowcipem w te j sztuce iesł 
wy „zerowanie notorycznego brudasa, 
który broni się przed tym  zabiegiem 
piskiem i  w ierzganiem. Poza tym  
reszta jest przeciętna, a  nawet ba-> 
nalna.

Sztuce dano dobrą obsadę, która 
jednak nie wypadła na scenie zbyt do­
brze Ćwiklińska z lady Ćecyli zrobi-- 
la dziwny zlepek dziewczęcej naiwno­
ści i mądrości aż sędziwej Józef W ę ­
grzyn jako kapitan Brassbound zu­
pełnie niepotrzebnie błaznował w  trze­
cim akcie. Zbyt dobrze grał w  dwóch 
poprzednich. W ojciech Brydziński, ‘ 
karykalirainy sędzia angielski, nie-* 
zwykle spokojnie przyjmował onelgi i 
oskarżenia padające pud jego adresem. 
Ziemowit Karpiński z przejęciem w ży- 
wat się w  rolę brudasa, artui Soch? 
i M ieczysław Milecki, Dominiak, Ł a ­
piński, Chmurkowski, Myszkiewicz 
nie wyszli poza poprawność. Strycki 

byl zbyt roztańczonym i roz\ rzeszcza- 
nym Arabem, a L >edl bez najmniejsze­
go powodu uśmiechał się przez pół 
godziny. Sztukę reżyserował kyszarc 
Ordyński. Dekoracje dobtze skompo­
nował Stanisław Jarocki.

Stanisław Grzelecki

J A C E K  B R Z E Z I N A 8 8 )

TOWARZYSZ HR. 103
P O W I E Ś Ć

—  T o  jest właśnie w tej całej sprawie najciemniejszą hi­
storią. Skąd on w iedzia ł > przygotowującym  się na mnie 
napadzie ?M ozna  to pogodzić tylko z tym, że jest na czyjejś 
służbie w yw iadow czej i w idocznie, uważając mnie za doLre 
źródło informacji, nie chciał pozbyć się go tak od razu. M e 
mam prawa narażać siehie, jako szefa wywiadu S. S. na 
Persję, dla dobra człow ieka, który w praw dzie dużo dla mnie 
zrob ił i jest moim  dobrym towarzyszem  i przyjacielen . jed ­
nak jest tylko osobą prywatną, a ja  reprezentuję tuta,, inte­
resy angielskie!

—  Rozum iem  pana —  mruknął jakby o u siebie nosei 
bębniąc nerwow*o palcami po blacie biurka. Zastanawiał się 
nad czymś.

—  Czy nie ma pan jakiego bezp.ecznego sposobu w*ydo- 
stania Downinga?

Good wzruszył po raz drugi ram ionami.
—  M ógłby pan, sir, osobiście zwrocie się do ambasady 

sow ieckiej, lecz sądzę, ze w yw ołałoby to skutek wręcz prze­
ciwny. Zaczęliby podejrzewać Fredaiego o jakieś nieistnie­
jące rzeczy.

—  A  jeżeli go już podejrzew ają?
Good uśmiechnął się
—  O wszystko, tylko nic o współdziałanie z wywiadem  ki 

ang.tlskim i Einhorn ma dobrą słuznę inform acyjną i na _

pewno doskonale wie, że Downing nie jest wcale w tajem ni­
czony w  nasze plany i akcje, i jest L tylko moim przy ja ­
cielem.

—  A  ja panu powiem, panie Good, że jest pan w  błędzie! 
—  Głos Sir Iiudsona był spokojny i stanowczy.

Good wyprostował się w  fotelu i zmarszczył brwi*
— Co mam przez to rozum ieć?
—  To —  sir Hudson skandował każde słow*o, —  że Fred­

die Downing jest tak samo jak i pan na służbie S. S i jeżeli 
Einhorn o tym wie, to można uw**iżać Downinga za czło­
w ieka straconego!

Good w*stał z fotelu i oparł się rękoma o biurko patrząc 
prosto w  oczy posła.

—  Co to znowu za gra?
—  Bardzo m i przykro, panie Good. ale i  tym py taniem 

musi się pan raczej zwrócić do swojej centr .li. Ja tylko tyle 
wiem, że pan Downing został przysłany do Persji w jakiejś 
specjalnej m isji. Dlaczego pana o tym nie uprzedzono, nic 
wiem  I

Good siadł z powrotem . Oczy jego rzucały dziwne błyski. 
W ied z ia ł coś niecoś o zwyczajach londyńskiej centrali, lecz 
dopiero po raz pierwszy poczuł je  na sobie. On, Good, szef 
w*ywiadu na Persję, nie w iedz. :ł i nie zostar pow  adomiony 
o przyjeździe nowego agenta! Mało tego, o nim Freddie mu­
siał w iedzieć i m iał w idocznie rozkaz, by nie zaradzić się 
przed Goodem ze sw oje j misji... —  zagryzł wargi aż do krwi 
W iedzia ł, że w* takiej chwili jak ta. nie m ógł dać się ponieść 
swojej ambicji.

—  W obec tego sprawa kom plikuje się niesłychanie 
rzekł spokojnym  już głosem —  Dowmngs trzeba we wszel­
ki m ożliw y sposób uwolnić. Czy pan poseł nie w ie przypad­
kiem o jego m isji?

Sir Hudson zm arszczył brw i namyślając się chwilę.

—  Trudno m i panu odpow. idzieć na tc pytanie. \ za­
sadzie i tak nie powinienem  był zd iadzar incognito Dow ­
ninga, jednak sytuacja, j a k a  się w ytw orzyła , zmusiła mnie 
do tego. Czy i odpow iedź na pańskie ostatnie pytanie m oże 
coś ułatw ić lub rozw ik łać?

—  Bez wątpienia!
—  A  w ięc dobrze B iorę odpowiedzialność nr siebie. Pan 

Downing m iał specjalne polecenie w ykrycia osobowości ja­
kiegoś tajemniczego agenta sowieckiego, którego osobą ccn* 
trala londyńska szczególnie się interesuje.

— Nr. 103?
—  Tak Zdaje się—.
Good wstał-
—  N ie  mamy chwili do stracenia. Sytuacja jest naprawdę 

groźna, je że li Einhorn w ie o m isji Eownm ga, ren .esl 
stracony.

—  Ma par. już jakiś plan?
Good podszedł do okna i oparł się ciężko o drewnianą 

framugę. Sytuacja była n.ełafwa.
Na podw*órze w jechała jakaś lśniąca limuzyna. Good od­

skoczył od okna i uważnie zaczął spoglądać przez firanki 
w dół.

—  Sir, przyjechał Einhorn z w izytą!
  N ie  m oże być! —  Poseł zerw ał się gwałtownie z za

biurk i. —  Czego on może chcieć?
—  Sądzę, sir, że pan go przyjm ie?
 Ma się rozumieć. Niech pan poczeka w  moim  prywat­

nym gabinecie. Jak tylko z nim skończę, zaraz przy jdę pana 
powiedzieć, o co E inhornowi chodz.ło.

W skaza ł Goodowi boczne drzw*i i zadzw onił nr sekre­
tarza.

Po piętnastu minutach 
w gabinecie Rudsona

Good znalazł się z p o w T o ie m

(D . c. n.),.
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Tr'A f R  W IE LK I: Dziś „Traviata". 
T E A T R  N AR O D O W Y: Dziś o g 8 

„K o ja r z  | Lady".

J E Ą T k  P O l SKI Dziś o g. 8 ,.Wi- 
-u o w y  Sad” .

 ̂La  I R M A ŁY : „Freuaa teoria
!snow‘‘ Cwojdzińskiego

. TEATR  LE TN I. Dziś o g. 8 „Adam  
i Ewa” .

rE A TR  N O W Y : „N a^od Ł  literac 
«ca".

T E a T R  K A M E R A L N Y : „Malźeń- 
•two“ .

TEATR  MALICKIEJ. Dziś „Mała 
Kitty , wielka polityka 

TEATR  815 (Sniadeck'ch 5 ) :  Ope­
retka Abrahama „W iktoria i jej ~J 
w r "  % L. Halama, WŁ Waiwrem i in.

T E a T R  LU D O W Y tOóoźna 1/3) 
O godz. 8.15 „W eseie Kujawskie”  

T E A T R  P O W a Z E C H N .: (przy ul. 
Elbląskiej 51) „K res Wędrówk*’',

W KADOMII)
u p. H en ryk a  L ip iń sk iego  

zaprenu m erow ać „ A B  C “  m ożna 

ul. Lu be lska  31 

(B iu ro  D z ien n ik ów )

Ula u  rfetmy -  to Bijany!
R o lk o w a  G i r a  Jan a K a zim ie rza

uiubtonym miejscem w e e ke n d ó w  W a r s z a w y
Oti czasów Jana K-G.nierza który 

uzyska! dla Poikowej Góry, jak daw 
niej nazywano Bielany, odpust na 
święta Zesłania Ducha zjezdża się dc 
Uj miejscowości rok roccnii w  okresie 
Zielonych Świątek cala Warszawa. 
Polkowa uóra zamieszkiwana ongiś 
przez zakon Kanwduiów zostaiu z cza­
sem „przechrzczona" na Bielany ze 
względu na ubiór jaki oni nosili.

T JLJEMW1CA DOMKU 
KHoLEWSKIFGO

Kiasztor Kameduluw sioi dumnie na 
wzgórzu strzelając wysoką wieżyczką, 
mając przed szjbą błękitną wstęgę W i­
sły, a z tyłu słynny lasek ■ bie’ański. 
Wśród DoniKÓw. małych kilkuizbo- 
wych. cicho przytul my en do wspania. 
lego klasztoru i kościoła, otoczonych 
ślicznymi Ogródkami gnieździ się ta­
jemnica przeszłości. Oto maleńkit mu­
zeum pamiąiek, pełne oryginalnych 
książek, starych iziychów, dtrmek kró­
lewski, zamieszkiwany przez Jata Ka 
lirtilerza, Władysława IV Michała Ko- 
rybutta i Sobieskiego. Nawet król Sta­
nisław August rozbawiony i otoczony 
dworem zjeżdżał do cichego klasztoru, 
ściągając łu tłumy dworzan, i urządza 
Jąc huczne bale.

Mieszka! tu także prz... dwa okrągłe 
miesiące obecny papież Pius X i, gdy

ie

K W S i N f l  Ł O W I C K A  
N i l  B I E I A N A C H

Na Zielone Świątki księżna Łowicka 
w towarzystwie Wielkiego ks. Kon­
stantego, w  zioconej karocy jechała 
na odpust Po wysłuchaniu mszy 
świętej całe towarzystwo rozochocone, 
szukające coraz to nowych wrażeń, 
napełniając śmiechem i muzyką i pio­
senką tonący w włorennym słońcu la­
sek bielański, rozpoczynało zabawę 
dworską. Sypały się dowcipy, krzyżo­
wały się ostrza złośliwości kierowa­
nych p<>d adresem rywali. Piękna księ­
żna na usilne piośby dworzan i króla 
rozpoczynała plusy . a zielonej mura­
wie zacisznej polany. Anusia —  śmie­
szku, epika słynnego malarza Jego 
Król. Mości BaLciarelli‘ego spoglądała 
nieraz z zazdrością.

słychać wesołą zabawę. Panna Zosia, 
wczorajsza solenizantka ubrań i na 
„ostatni guzik”  (Praktyczne prezen- 
ta dostała —  chwali sie je j matka., 
pulchna pani Maciej owa < P iw nej) ro. 
bi furorę, K.uczowłosy par Franci­
szek, fry z je r  „lynny na całą W olę pę­
ka niema) t zazdrości i z powodu nad­
miaru wypitej wódki.

W YSPA KTÓREJ DZIŚ 
’ WIE MA

przygotowywał się do sakry biskupiej. 
Maleńki wąziutki korytarzyk, cicha i 
skromna mikroskopijna kapliC7.ua z 
orostym drewnianym kląeznśłtienj i 
dv ie izdebki niegdyś mieszkanie kró­
lewskie. Cichy demek ma jedz ej oso 
by rzadko rozbrzmiewający rozmow ą, 
a leszcze rzadziej śmiechem.

m e b l e
g w a r a n to w a n e  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  

p c le c a  s t o la r z  t l i l i  R Y B A f ^ t # 2  Y B C  

M a r s z a ł k o w s k a  1 3 3  w p o d w ó r z u

Za ś w ia d c ze n ia  dla u b e zp ie c za  łych
w a żn e  5 4  od 2 tygodni do m esląca
Zakład Ubąąpieczeń ..połerznych 

wyjaśnił, że pracodawca ubowiązai J 
jest na żądsnir ppąeownika zawwiat, 
czać mu w legitym acji ufctzpieczenio 
wej pozosiawenic w  stoeunka najmu 
pracy i wysokość wyitagrodzer.ii 

Zaświadczenie takie vażrtc yeflt 
dla lekarza domowego Ubezpieczalni

Społeczni j dla pracowników umysło­
wych na przeciąg m.esiąc« a fizycz­
nych na przeciąg 1 tygodni. Ponadto 
pracodawca obnwijzany ,,egt na żą­
danie pracownika umysłowego i f i ­
zycznego, ubiegającego _oię o zasnek 
z tyiułu bezrobocia, zaświadczyć rau 
rozwiązanie stosunku najmu pracy.

Do pożna a  nocy trwały zabawy na 
polancz w  lasku p; zy  akotnpanianu.icie 
azwięcznej gitary i spi -w 'e  pazic, i 
niemniej długo bawili się mie­
szczanie na malowniczej w y ­
spie _ zwanej Kępą Golęazi- 
nowską’, która dziś już zatonęła cal 
kiem w  nurtach Wisły. Kto żyw , skoro 
ranek wszeui nad starą Warszawę 
spieszył na Bielany końmi, łodzią zdo­
bną zit.enią a inni szli całą p:elgrzym- 
ka pieśni śpiewając. Potem wysłu­
chać7 szy uroczystej rrrzy, cały iiaród 
wysypywał się z Kościółka, c ślicznie 
malowanych freskach, z kościołr. któ- 

?go dumę „tarow ią  do dziś nitzwy- 
kłe portrety (fikcyjne oczywiście) 
■dwunastu apostołów i i.ine . brązy 
święte malowane przez Smugiewicza 
zuanego mała, za wieku 19 go.

HEJ BIELANY

R O Ż N E

k. WYTWÓRNIA BIELI/M
OLSżEwSKI Koszykowa 48.s.

poleca bieliznę: damską, mętską-
dzieerną, pościelową, piżamy, b li­
stonosze i pa*> brzuazne. Firma ist­
nieje -><1 1013 r 10 proc. raDatu dla 
cicazic.ela mc ogioszen.a. Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa. ________

.11 kremy na cery auche, tra„AKA sta, oŁ iyw crc. przeuw -

MŁBLE

zmarszczko we, nrzeciwpiegowe, do- 
skonaic płyny, środki n » porost wło- 
sów, pw iry, mże. Preparaty do 'ndy- 
wipualne, pielęgnacji urody PMptat-
na poradnia kosmetyczna. Laboraro
r'un A r ’ ym '5tk i i Kępski, Waroza- 
v &, Królewska 35. Telefon 3-13-18

tormery, listwy, ueszczyna,Dykty,  ___ _
k eljztosy karbowane, perełki. jSte-

‘ an Choiouański. Żurawia 26, telefon 
910-47

I f  A i l C I  I ł f  1 C  Męskie odi wieża, 
* » A r f c Ł v  -  pierze, nituje i fa -  
s” nuje nowootworzona pracown ia A. 
JA N Ł C K l, Złota 8 przy Marsrałkow- 

(fron t sklep). Modrne, solidnie, 
tanio j punktualnie.

krawiec
wojskowy i cyw ilny

 b. pracownik firm
„Paw lik i S-ka‘‘ i „K raw czyk " w y­
konywa zamówienia solidnie mg o- 
statmth fasonów. Ceny konkaren 
-yjne. SiynuB^sjj Tadeusz uL Żóra-

>d. 12 (półsuteryna).

w n w ó n ł i i A rękawiczek skór- 
- -  kowyeh. Wykona­

nie barrto solidne Ceny niskie. W. 
Rudnik, ul Guni0ślŁ,cka m. 9 (par 
te r ) ,  tel. 9-35-94.

MPRZE0A2
c ’a cbrazrw, współczesnych malar; y 
pciskich. Ceny niebywale niskie —
3 złotych. Na miejscu ra ny i artysty­
czna -„-Drawa obrazów. Zygmum En- 
glert. świętokrzyska 36.

A. A.) O K A Ł I A - M E B L I
Firm* cnrześcijań^ka „J- C IĘ?KO W  
SL1” . Płac Trzech Krsyzy 12 —  No­
wy świa; 29. — Pierwsze ziodin! 
_  Własna wytwórnial — PoKOje 
kwapimy oa 80’ do luOO zł. Gabinety
— Stołciwe — Sypialnie — Klub* — 
pokoje —  uniwersalne — kombino­
wane. —  Pojedyncze sztuki. — L»u- 
goone rozptatY. —  bezpłatne porady
-  ł rojekfy . Wnętrz* Nowt Świat 39 
PUc Trzech Krzyży ł2-

u f, n i  r  - -  Sypialnie —  SŁfjowe 
r U C U  —  Gabuiety —  Salon) — 
Szafy  —  Stoły -  Tapczany —  Fote­
le —  Sztuki pojedyncze — Przy ji J- 
je  zamówienia meblowe i tapieerskie. 
Al. Nienriadomsld —  ul. Elektoralna 
6 m. 8-

H E B L E  »  LETNISKA oka- 
7-fr

nie pochodzące z za„iiauy. Stołowy 
pokój od zl. 'ino— . kluoowy garni­
tur nd zł. 150— , kredensy ot' tS— , 
szafy od 5u — , tapczany oa 2 5 -
tóżka od 20__ , stoły rozsuwane od
zl. 20__ , i rzrs'a od 5 -  '  dostawą na
miejsce. Stanisław Radelicki, Kaszy* 
I owa ó7, «1  700 - 38- Nowe piękne 
tasony. N ow y Świat 30 róg Pierae- 
ldego.

Przekrzykując się jeden pr-ez 
drugiego sprzedają kupcy dc- 
wocjonalie,,świę'ie obrazki, łańcuszki, 
fiipsowe figurk’ świętych, srebrne i 
blkozaub medaliki. Rozstawiły się kra­
my r, żółciutkimi obarzaNfcami ł sma­
kowitymi cukierkami. Zakręcając wą- 
sa sumiastego, brał się pod bok, po u- 
czcie solidne j, słynny na catt Stare 
Miasto pan Ba.tłómieł i skłoniwszy się 
p.ęknie urocz*) pannie Mariannie, 
pierwszorzędnej anecznicy, rozpoczy­
nał piąsy, przy akomoaniamepcic nar 
monil. T o  uichecafo do tańca inne pa­
ry, które napeiniając Kępę a potom lat 
bielański śmiechem i piskiem spędzał; 
swieloauski weekend nad brzegami 
Wisły.

— M oja pani —  oświaacza się ja ­
kiejś matronie dźwigającej ju ż za­
pewne sześćdziesiąty krzyżyk na ple­
cach, a minio to rozkosznie wydekol­
towanej. —  M oja pani, ona me zdra­
dzić zapragnęła, ale kiep ze miue, jak 
se nie znajdę innej. Oto cnocoy pani, 
pani Kiaudyno, fa jna jąm a  z pani 
jesi i nie mmenie się na Zosine 
wdzięczenie. Jak, pokochałem panią 
Kiaudyno tak przysięgam, że nie da- 
ruj.-.uu —  tu, rozpinając cisnący go 
kołnierzyk z nadmiaru wysiłku wy- 
trreszczył oczy.

Nieco dalej tuż przJd słynnym za- 
hładem gastronomicznym p Bochenka 
gromadka chłopców „ Targówka 
sprzecza się na temat Bielan i Młocin.

Na Młocinacti też tłok wprawdzie, 
ale jednak co Bielany to B ielany!

B e zc ze ln y  ży d
Ż ą d l i ł  papierosa w Kościele

Sąd skazał go na 8 mies. więzienia
L L B L iN ,  17.5. (T e ł .  w t A B C ).
W  S ądz ie  O k rgow ym  w  L u b li­

n ie  to czy ła  3ię osta tn io  n iezw yk le  
c iekaw a spraw a, św iad cząca  o 
bezcze lności i p ro w ok acy jn ym  za 
chow an iu  s ię  żydów . W  m arcu  
b ież. roku w szed ł do kośc io ła  O. 
0 . K ap u cyn ów  żyd  M oszek  Za lc- 
m an i tam  w  czas ie  o d p ra w ia ją ce  
ga s ię  nabożeństw a, zap a lił pap ie  
rosa. O burzona ludność w yp ro w a

dziła  b ezcze ln ego  żyd z iak a  z ko­
śc io ła  i odda ła  w  ręce  p o lic ji.

W  sądzie  Zalcm an  zeznał, iż  na 
u licy  b r ł  w ie lk i w ia tr , k tó ry  p rze­
szkadzał mu w  zapa len iu  p ap iero  
sa i d la tego  W3zedł ao kościo ła .
W yk rę tn e  to tłu m aczen ie  zosta ło  
od rzucon e p rzez  sąd, k tó ry  skazał 
b ezcze ln ego  żyda  za p ro fa n a c ję  
św ię tego  m ie jsce  na Karę 8 m ie ­
s ię cy  w ię z ien ia  b er zaw ieszen ia  
w ykon an ia  w yroku .

Ś w i a t ó w #  r e k o r d
polskiej s zy b o w n lc zk i

Ł W o  W , 17.5. —  N a  ozybow i- 
sku w  B ezm iech ow e j w  dniu  13 
m a ja  r. b. o godz. 8.38 w y s ta r to ­
w a ła  p. W anda  M od libow saa , czło 
nek aerok lubu  poznańsk iego do 
lotu na szybow cu  typu  „K o m a r ”  
nr. 422. P . Wranda M od libow ska  
utrzym ała  s ię  w  p ow ie trzu  p rzez  
24 g od z in y  14 m inut. L ąd ow an ie

nastąp iło  dm a 1 i  m a ja  o  g o d z in i*  
8 ra. 52.

L o t  en' tym  p M oaiiD owska 
podw yższy ła  o 10 god zin  ś w ia to ­
w y  kob iecy  rekord  d łu go trw a ło ś ­
c i lo tu  na szybow cu, a pop rzedn i 
po lsk i rekord  p. D y rg a ły  o 2 
god z in y .

Kronika prowincjonalna
S D Y N IA

PR ZY JA Z D  O KRĘTÓ W  
W pierwszy dzień Zielonych św iąt 

p izy  jechał z Londynu do Gdyni 
M S Piłsudski, przywożąc praęszjp 
300 pasażerów oraz ładunek drobni­
cy. Tego samego dr. i  po p duoniu 
przjjocha- z Am eryki południowej 
statek Pułaski, p r z ^ o ż ą c  około 200 
pasażerów oraz ładunek i  pocztą. 
M/S PiłfuosK’ pozostaje w C a jm  do 
dnia 20 maja r>. r. i w tym  cmi u od- 
chodzą do Nowego Jorku, natomiast 
statek Putask. po wyogrętowmniu pa 
nażerów udaje się do stoczni gdań­
skiej w  celu przeprowadzenia remon­
tu.

b l E Ł & N Y  -  Ł -3 5 IŚ

Nit upadła tradycja Bielan i aziś.

GDAŃSK
ZJAZD SODALICJT 

W  d n ia ch  ud 19 do 31 m a ja  od b ę­
d z ie  s ię  w  G d a ń s k a  u ja z d  M a r y jn y  
A k a d e m ik ó w  z c a łe j  Polski. Dla na­
leżytego przyjęcia swych kolegów' z 
kraju „awiącat się na terem'’ polskie 
g o  a k a d e m ic k .e g o  ś r o d o w is k a  w  
Gdańsku, specjalny Komref z  pośród 
c z ło n k ó w  i  s y m p a t y k ó w  Sodaiicj) Ma 
r ia ń s k ie j  Alcudemikow,

Zapełniają się co roku thimc u r.iiesz _
C7UC11ÓW napełniają aię imiechem, ra- Ł r r O f f  
bawą i tak jak ongiś dźwiękiem Kata U K A R A N IK  U K R A IŃ C Ó W  
rynki. Gra harmen1*., ioznosi szero- Siarostwo Grodzkie wydało dwa 
ko ecno, tysiączny jdglos rpzbawip- ;.najnienne wyroki, mianowicie uka-
nej gromady. Szemi/.ącą cicho M Isłę. j rari -osrali dwaj właściciele n i"r„ 
prują tradycyjnym zwyczajem  mtzl ;dioino&ci (U kra ińcy ), którzy n aniu 
czone lodzie i żaglowce, j gtesnym ry- naruderwego 8 maja nie wy-
kiem *yreu ,’ohijają do brztfiu wy chorągwi panstwowvc)i. Obaj
cieczkowe statki ?v.ożąc i za b ija ją c

zostali skazani na tydzień aresztu z 
zamianą na grzywnę.

LOS T E A T R Ó W  M IEJSKIC H  
N ajw ięcej szans na objęcie k ii 

równic iwa teatrów lw - wskień posia­
da obecnie dyrektor TeatU ' Lw n if 
go w  W arszaw ie, p. Warnecki. Jed­
nocześnie na skucek wyboru dokona­
nego przez kom isję teatralną, roz­
pal-y ,ajw są kandy daiury p . Grry- 
•iialy-i',edleckiego z W arszaw y oraz 
dyr. Szpa!:ie\ri£łtt z Wilna.
W Y JA Z D  FD LSK IE G G  UCZONEGO 

DO MONACO 
Profesor Uniwersytetu Jani jłs i- 

m ierza w e Lwow ie dr Trawiński, w  
tych dniach vT j"tlz !e  do Mmu.cc na 
zaproszenu. ^"rektora Instytutu O- 
eeamc ir.egu w  ceru wykończenia od 
powieunich studiów naukowych.

DZIŚ R O ZPO C ZYN AJ A S IĘ  
PO N O W N E  M A T  L N Y  

Powtórna maturr pisemna’  rozpocz­
nie się w  gimnazjach lwowskiego ku­
ratoriom  w e wtorek, 18-go b. m.

Do powtórnego egzamirii- nojrza- 
łości nie dopuszczono około 80 ucz­
niów za udział -w  w ykrytej aferze 
Atdjmsrów z  tematami maiuralnymh 
Wśród maem-zystów panuje ogromne 
wzburzenie.

drzeja Bobol:, uyly w ielk* aifeata- 
cja społeczeństwa katolickiego na 
Polesiu.

W ielotysięczne tłum>, przybyłe z 
pi< łgrzymką z różnych ż s ią t ió w  Po­
lesia, a także i innych części ziem 
wschodnich, wypełniły kościół ja ­
nowski.

Uroczyste nabożeństwa odprawio­
no v- obrządkach słowiaśske-Tłizajy- 
tyńskhn i  rzymsko-katolickim. N a ­
bożeństwo w  obrządku rz.-katułickira 
udprawit fcisku^ Bukraba. w  asyści* 
licznego duchowieństwa i  kanoników 
kapituły pińskiej.

TUCHOLA
1.30C ZŁ. P IĘ H O -

PO LESIE
UROCZYSTOŚCI K U  CZCI 
BŁ. A N D R ZE JA  BOBOLT 

Niedzielne uroczystości religijne w  
Janowic FoleslAm, miejscu męczeń­
skiej śmierci błogosławionego An-

napuwót, do widocznej z daleka W ar­
szawy thimy wycieczkowiczów.

K Ł A S ^ T O E

M A TE R IA ŁY  B U IO W l ANE

c o ł k OwBETONDWkIA ..
Warszawa, Sc'ee 28, ie1- 9-89- 1 
P łyty  Krawężniki. K 1 ?gi. Rur“  Hu- 
py. Tralki, Wazony. Kul* M isk ł-K i 
ytka ściekowe. Cegła Pus.ak., O 

grodzenia beto" - we pełne ażurowe. 
Tarasy. Osadrnki. baseny i t, p,

N AU K A I W YCH O W ANIE

WEMYLAlOiiY elektryczne 
trójfazowe, o- 

ęjr.tośmiglowe na stała rrace dła lab- 
V c“ l ‘ri|,i 'k  “  M4 pubhiznych i td- 

^ asioński. Złota 56a.
tel. 6.99-50.

ZNACZKI pocztowe ,jc 
w elk wybór. Kupcie 

—  sprzedaje —  zam enia na - rszr 
firma filatelistyczna. Zvgmunt ć n i lert 
Ś-to Krzyska 36.

_ n n  i i i  modelowania, azyeir w j f
f i l l u J u  czają grunt.-w iiie Ku^sy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, do* 
sując dla Czytelniczek ABC specjal­
ne ulgi. Zapisy wdZwniM*.

s»OSADY ZAO FIAR O W AN E

J uk riizymaC p ia tę l Zwrdcii. się do 
Admiristracji „A B C ” , Warszawa,

Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o 
poszukiwaniu i zaofiarowaniu pracy 
zamieszczamy z ustępsiwem do proc. 
VT wypadaach uzasadnioaycli bez­
płatnie

POSADY P0SZUKIW/ ME

Kiaszior w  którym prowadzą d:-in 
zaktad wychowawczy i .nternut dla 
chłopców O. O. Marianin odvifd/ą 
ny jesi nie mniej licznie Lasek bielań­
ski rozbrzmiewa, jak ongiś, śmiechem 
a niezliczone Runy ciekawych og lą ­
dają zabytki, zwiedzając obie bibńoie- 
tci zawierając" cenne dzieła z wieków 
17 i |8, podziemia klasztoru, kościół, 
podziwiając piękna statuę Matki b o ­
żej prześlicznej roboty z. v 18-go. 
składając h„ld i a  grobie, który skroni- 
niotko ubranv, tuż przy klasztoj ze, 
kiyje trumnę Staszyca 

Pud najstarszym chyl a w  całej Po l­
sce modrzewiem, ‘ kupiła >i* większa 
gromadka, idą oglądać maleńkie dąm- 
ki- zamieszkiwan' niegdyś przez biało 
odzianych Kanedułow.

( w & f w s u I c  s i e  c h m u r y
i b u rza  g r a d m a

potzynify cgromne szKGdy n? wybrzeżu
G D Y N IA , 17.5, W  n ied zie lę  w  mach, n iszcząc  o g ro d y  i d rzew a

godzinach  popołudn iow ych  nawie, na ca łym  n iem al w yb rzeżu . G w ał
dziia  ca łe  w yb rze że  o lb rzym ia  bu- tow ne p io ru n y  u szkodziły  w  G dy-
rza gradow a , po łączona  z oberw ą- j ni p rzew od y  te le g ra f ic z n e  i t«fc>
niem  s ię chm ury. , fon iczn e , w zn ie ca ją c  s ze reg  po-

„  , „  żarów . S tra ż  o gn io w a  by ła  w zy -
Grad w ie lk ośc i laskow ego  orze

cha p aóa l około pól godzin?’ , w y ­
b ija ją c  szyby w  bardzo w ie lu  do-

W E E S E N I 5

W AESZAW IAKÓW
Rozbrzmiewa las śmiechem i « żwię 

kipm piosenek. A ż  po sam C.IAY.F.

W KUTNIE
zapren u m erow ać , , A B 0 “  nmżna 

u p. E. L ew an do w sk iego  

(K io s k  g a ze to w y )

na stacji w  Otw ocku
W poniedziałek o g. 7.25 wydarzy­

ła się na stacji kolejowej w  CHwocku 
katastrofa pociągu elektrycznego, kur 
sujacego na linii wanadlowęj.

Podczas manewrowania wagonami 
przy przygotowywaniu składu, któ­
ry za chwilę miał wyruszyć do Prusz

kowa, jeden z wagonów o a cw a i się, 
wpaik jąc na zaporę i perony.

Pei-ony zostały poważnie uszko 
d/.one, jak również rozbity został do 
szczętnie wagon elektryczny. Oriar w 
ludziacn me było. gdyż wagon byi 
pusty*

w an a  31 ra zy  do ak c ji ra to w n i­
c ze j. W  czasie  b u rzy  n astąp iło  o- 
b erw a n ie  s ię  chm ury. U le w a  by­
ła tak  o lb u y m ia , że u licam i G dy­
ni p łyn ę ły  potok i w ody, za lew a ­
ją c  n iż e j po łożone dom y i p iw n i­
ce. Z K am ien n e j G óry  oberw a ła  
s ię  m asa z iem i, k tó rą  n aw a łn ica  
zn iosła  w  k ierunku m iasta.

T rw a ją c a  onoło dwu godzin  bu 
rza  w y rzą a z iła  o lb rzym ie  s t ia ty  
na ca łym  w yb rzeżu , k tó rych  w  
te j ch w ili n ie da się  dok ładn ie 
ok reś lić .

5. STA R YC H  
ZŁO TÓ W K AC H  

Do biur K K. O. w  Tucholi Lglosił 
się pewien wieśniak pragnąc złożyć 
na konto os?.czędnościowe 1A00 zło­
tych, przyniesione w  orebrnjch mo­
netach pięciozłotowych, które wy- 
sziy już dawno z  obiegu

Pieniądze te przez długie lata ciu­
łała rartka owego wieśniaka w  sta­
jennym schowku, który przypadkiem 
od Kryto po je j śmjercu

SLASK  duh
PRZEDŁUŻAJĄCY S!F, -T F IJ R

Strajk okupacyjny połączony z gło­
dówki na kopalni „Wateska'' w  Łaz,- 
,- :ach Średnich trwa w  dats rym Ciągu. 
p ro\vadzorK rokowania u legi v  defir.- 
Tywnenii rozbiciu i związki awodowe 
oraz rada załogowa zwrócili się o in­
terwencję ao władz Inspekcji Drący w  
Rybniku.

W Ł O D Z I M I E R Z
N O W Y W ÓJT

Burmistrzem m. Włodzimierza w y­
brany zosfa) Lmanud Rybicki, wojrt 
gminy Mikulicze. porucznik rezerwy 
: kav. aier orderu „Yir.uu Militari” .

W ILNO
LICZNŁ PIELGRZYM KI W  CZAS1Ł

S W M T  P R Z Y B Y Ł Y  DO MTLNA
OH Zielonych Świąt rozpoczyna se  

w Wilnie oares ineijjrzj. inetc do Ostrej 
Bramy i Kalwarii wileńskiej, kióry 
trwać będzie do p óźn e j'jesieni. W  o- 
statnie święta przybyły do Wilna bar­
dzo liczne pielgrzymi^ przeważnie re 
wsi liczące około 10 tys. osób. Pie, 
crzyniki po nabożeńsiwie w  Ostre; 
Bramie udały się do Kalwarii. Poza 
tym przybyły do Wilna liczne uycienz- 
ni turystyczne z różnych stron kraju.

ROBOTNICY SEZONOW I DO 
E5T0N1J

Y> przyszłym tygodniu ' vz północ­
nych powiatach Wileńszczyzny roz- 

j pocznie się rekrutacja robotnikó"/ na 
mezonowe robot'- roine do Estonii.' E- 
stońska Izba Rolnicza zanuerza spro­
wadzić 7. terenu Wileńszczyzny ogółem 
około 7Y0 robotników.

Kronika poznańska
ODCZUŁ ‘  PJJZHSR: 27 GRUDNIA 2

Pia tfo rm p  na ład ow a n a s zafam i
wysypała s ? na KrakrPizetim eś:ju

F A M i r T A J

o  d e j z p o b o t n y c f

NARODOWCACH

Studentka matematyki pisze na nia- 
J  szjmie, znajomość 1 raneuskiego po 
szukują korepetycji lut pracy b’iiro- 
wej. Referencje z« s fer narodowych 
przedstawi. Zgioszepia Hoża 27 m. 2.

Na ulicy Krukowskie Przedmie­
ście wydarzył się niezwykły wypa 
dek. W  stronę N ow ego Zja/du jeeba- 
(n platforma jednokonna, należąca do 
Yarszawskiego Domu Zarot5koweg0r 
naładowana dwiema szałami Platfor­
mą powozń woźnica Bonifacy hntuh 
r.kń Oprócz niego na w o - if  znajdo­
wał- się śłaniaf&w Wąsowicz, Mak- 
symiFan Olszewski, Jerzy KroczUie- 
wicz i stanlsiaw Szulakowski, wszy 
scy zamieszkali w  Domu Zarobko­
wym. Woźnica jechał kłusem tak nie­
ostrożnie, że v  czasie skręcania na

skwerek kolo pomnika Mickiewicza, 
DlatiOim<i przewróciła sie, jadący po- 
orndali na je7.dnię, a Wąsowicz i 
C lszewski r.ostali przygnieceni szafa­
mi, doznając ciężkich obiażeń.

W ezwany lekarz pogotowia udzie­
lił obu pomocy i pr ewiózł Ich do 
szpitala św-. Rocha. Stan Olszewskie­
go, któ: y doznał zgniecenia Klatki 
piersiowej i złamania kilku żeber, 
jest bardzo groźn Szały, które mia­
no przewieźć z Domu Zarobkowego 
na Pragę, zostały rozbite.

f  od?ó£«ij samololem

TEATR  W IE LK I: Dziś Koncert
scmfoniczny.

T E A T R  P O LS K I „Jutru niedzie­
la” .

TE A TR  N O W Y: „Bobby z Am ery­
ki” ,

C Y R K  S T A N IE W S K IC H  (ul. Ra­
ta jczaka ): św iatowy program  —  na 
czele zes-n 51 Abisyńrzyków. —  Pocz 
o g. 8 1 i. fon . wtorek, środa i święta 
o i  4.30 i 8.15

P O L L O : ,40 karatów szczęścia'.
GLORI k : „Roberta” .
O W A  ZDA ..Matura”
O ŚW IATO W E T C L. „W  cieniu 

samotnej sosny” .
RcNĄISAANCE: „Bohater z Te-

asu” .
SŁONCE: „Cyrk na okręcie” .
TĘ C ZA  - Łazarz: „Kapitan Biood”
T Ę C Z A  - Wilda: „Bobek j Lolek” .

NAPAD NA  PROF.
PERFTIATKOW1CZOWĄ

W/ sobotę do południu iechała sa­
mochodem przez ulice Poznania żona 
reatora uniwersytetu poznańskiego 
p. Peretiatkowiezowa.

C d j’ samochód znal gil gię r.ą ulicy i

Kościelnej, kolo wozu rozległ 
przeraźliwy pisk Szofer sądząc, że 
kogoś przejeclial, zatrzyma! natych- 
m;asr samochód.

W ów-czas błyskawicznie podbiegm 
do samochodu trzech opryszków. 
Otworzyli oni drzwi samochodu, ścią­
gnęli p. Peretiatkowiczowrj koc z 
nog i mimo pościgu, zbhgli.

BURZA GRADOW A
Z W ągrowca donoszą: W  okolicy 

Skoków/ przeszła wielka burze z gra­
dem i vvvi3do’van;ami atmosferyczny­
mi. W  czasie burzy piorun uderzył w 
dom mieszkalny inwalidy woiennego 
W . Pruchniewskicgo, zamieszkałego w 
Skokach —  wieś. Od pieruna odniosła 
obrażenia żona Pr .whniewskiego oraz 
9-Ietni syn. Reszta'domowników w y ­
szła bez szwanku.

NA F. O N

Powołano w  Poznaniu w dniu 3. 8. 
ub. r. Woiew odrk: Komitet Rolniczego 
Dar" na Fundusz Obrony Narodowej 
w  sktad którego weszli przedstawicie 
le wszystkich organizacyj i instytucyj 
rolniczych orrz instytucją współpracu­
jących z rolnięttyemj



A B C -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E  -  S t r .

*9tv/arde” wystani y paryskiej
irw a c  będzie p r z e z  2 miesiące

tylko  5 paw ilonów b ę d zie  gotowych na termin
P A R Y Ż ,  16. 5- W obec  zb liżan ia  

s ię  da ty  o f ic ja ln e g o  o tw a rc ia  w y ­
staw y, za in te resow an ie  P a ryża  
w ys ta w ą  w zraa ta  z każdym  
dniem . W  n ied z ie le  i św ię ta  ci, co 
n ie  op u szcza ją  P a ryża , c iągną 
tłu m n ie  w  oko lice  bu du jącej s ię  
w ys ta w y , aby  p rzy jrze ć  tóę po­
m ostom , p rzerzu can ym  ponad u- 
1 cam i, lub ch ocia ż p rzez  o g ro ­
dzen ie  za jr z e ć  na te ren  budowy, 
gd z ie  w  m ysi o s ta tn ie j d ecyz ji 
zn aczn e j części robom iK ów , p ra ­
ca odbyw a się rów n ież  w  suboty 
i św ię ta .

K o m isa r ia ty  poszczegó ln ych  
państw  s ta ra ją  się u zgoan ić  daty  
u roczystych  in a u gu raey j sw oich  
p aw ilo n ów  tak, by n ie  w yp ad a ły  
one w  te same dni i godziny . Jak

dotychczas ustalono, że na 47 pa­
w ilo n ó w  zag ran iczn ych  o tw a rtych  
zostan ie  o f ic ja ln ie  w  c iągu  m a ja  
około 12, a na 140 paw ilon ów  fra n  
cusk ich  —  ok. 40. O tw a rc ia  pozo­
sta łych  p aw ilo n ów  odbyw ać się 
będą k o le jn o  po 2— 4 dzienn ie, 
n iem al d zień  po dniu p rzez  ca ły  
m ies iąc  c ze rw ;ec i lip iec . Z p a w i­
lon ów  zag ran ic zn ych  o tw artych  
zostan ie  n a za ju trz  po in a u gu rac ji 
ty lko  5 : b e lg ijsk i, w iosk i, sow ie ­
cki, duński i norw esk i. N a  26 
m a ja  p rzew id z ian a  je s t  ty lko  je d ­
na in a u gu ra c ja  paw ilon u  n iem ie­
ck iego, k tó re j dokonać nia dr. 
Schacht.

Z  p aw n on ow  fra n cu sk ich  p ie rw  
szym  dzia łem , k tóry  będzie o tw ar 
ty, jes t d z ia ł odk ryć  i w yn a la z-

s o w ie tk i bairk p a ń stw o w y
F i .ia n « c w a ł r o b o t ę .. .  tru c h istó w

Uymts^a v,re-dyrektura Berezin?
M O S K W A , 16. 5. Zastępca dy­

rek to ra  banku p ań s tw ow ego  Z 
S. R, R . B erezin  zo sta ł zw o ln ion y  
z za jm ow an ego  stanow iska 

D ym is ja  zas tęp cy  dyrek tora  
Banku P ań stw a  nie zosta ła  do­
tych czas  o f ic ja ln ie  u m otyw ow a­
na. W ed łu g  k rą żących  w  M oskw ie 
pog łosek  B erez in  zw o ln io n y  zo ­
sta ł skutkiem  w y k ry c ia  pow aż 
nych nadu żyć w  pod leg łych  mu

dzia łach  Banku.

N a jb a rd z ie j sen sacy jn ie  b rzm i 
jed n ak  pogłoska, iż  p rzycz j n ą  dy 
m is ji B erez in a  było  u jaw n ien ie  
lak tu , iż  sow ieck i jjauk pań stw o­
w y  su bsyd iow a ł na je g o  p o lece ­
nie,.. robotę  trock is iow sk ą .

B erez in  n ie  zosta ł dotychczas 
a resz tow a n y  —  n ie  opuszcza jed ­
nak sw ego  aomu i  jes t p iln ie  s trze  
żony p rzez s tra że  G. P . U .

Z a r ę c z y n y  Ł.s . W in d s o r z  p . W a r f e i d
ogłosi oficjalnie król J e r z y  VI

3
Dyktando M o skw y zgubiło Largo  C^bailero

. M eto tworzy nowy rząd
w  „ C z e r w o n e j”  H iszp anii

ków, m ieszczący  się  w  t. zw- P A R Y Ż , 16. 5. (T e l-  w ł. )  D y- 
G tand  P a la is , pozosta łym  jeszcze  m is ja  rządu L a rg o  C aba llero  u- 
z w ys ta w y  w  1900 r. oraz d z ia ł wrażana je s t  tu za ob ja w  pow aż- 
p ra sy  W  ra ła cu  tym , p oczyn a ją c  lego p rzes ilen ia  w  H iszpan ii i za 
od dn. 5 czerw ca , odbywa i  się b ę - ! znak, że czerw on a  H iszp an ia  
dą w ie lk ie  u roczystośc i i fe s tyn y , uość ma ju ż  sk ra jn ych  rządów

kom unistycznych , a w  szczegó l­
ności dyktanda M oskw y F a k ty c z ­
nym  powodem  u stąp ien ia  L a rg o  
CaD aliero je s t  bunt an arch istów  
w B a rce lon ie  i b ezw zg lędn e  jego  
s tłum ien ie , w  czas ie  k tórego  roz-

Ml ECZARNIA
S zp ita ln a  7 DAkGLi Obiady Jarskie

pod nowym zarządem

dtieaniKdw i ilustracji Kra- 
iawych i t a  t r a a lc z n jc h  
wiz}iiK t p lim a i mody 

Kobieca

3 relacji' z przebiegu „Święta Ludowego”
„ S lo n e r z n a  p o g o o a ”  P .A .T .- i u n e J

I „strum ienie  ulew nego d e szc zu " Agencji A gra rn e j

L O N D Y N , 16. 5. W ed łu g  d zien ­
n ika „Su nday R e fe r e e " ,  na ś lu ­
b ie  ks. W in d so ru  i pan i W a r f ie ld  
obecn i będą z rod z in y  k ró lew sk ie j 
ks. K en tu , jak o  p ie rw s zy  drużba, 
w ra z  z siostrą. P o za  tym p rzyb yć

m a ją  podobno na cerem on ię  ślub­
n ą  m. in. W in s ton  C h u rch ill i 
L lo y d  G eorge. K ró l J e rzy  V I  o- 
g los i o f ic ja ln ie  w  n a jb liż szą  śro­
dę o zaręczyn ach  ks. W in dsoru  
z p, W a r f ie ld

C zy dojdzie do spotkania
H i t l e r  -  M u s s o l i n i

R Z Y M , 16. 5. P rc m it i G ucrm g 
o .uścil W en ec ję  sam olotem  nie- 
m iec.um , u da jąc s ię  w ra z  z  m ał­
żonką do M onachium .

P A R Y Ż ,  16. 5. P ra sa  francu ska  
nada l p od trzym u je  pog łoskę o 
p ro jek tow an ym  b lisk im  spotkan iu  
M u s to lin ie g o  z  H itle rem .

W  s zczegó ln ośc i kom entow ane 
je s t  p rzyd z it len ie  do m in. Goe- 
r in g a  na czas je g o  piobytu w  W e  
n e c ji s ze fa  p rotoku lu  w łosk iego  
hr, C ictad in iego , k tó ry  m ógł sko­
rzys ta ć  z  te g o  d la  ew en tu a ln ego

usta len ia  p rogram u  w izy ty  Musso 
lin ie g o  u H itle ra .

W  n ied z ie lę  od b y ły  s ię w  ca łym  
k ra ju  m a n ife s ta c je  S tron n ic tw a  

L u d ow ego  pod  n azw ą  Ś w ięta  L u ­
dow ego

P. A, T.
L rzęa ow r . a gen c ja  P  A  i .  p rzy  

nosi n astępu ją cy  kom unikat o 
tych  ob ch od ach :

W  dniu 16 maja odUyty się w  po­
szczególnych miejscowościach kraju 
obchody Święta Ludowego, o,ganizo- 
w -ne przez Stronnictwo Ludowe. 
M i m o  s ł o n e c z n e j  p o g o d y ,  
w  przeważającej części k/aju. frek­
wencja na obcE.odach święta ludowe­
go była stosunkowo bardzo znikoma 
(oO proc. w  porównaniu z rokiett. 
UDiegtym). W  całym szeregu miejsco­
wości z powodu nieprzybycia uczest­
ników i zupełnego braku zainteresc 
wania świętem, obenody w  ogolę od 
w  Mano, Spokój nigazie nie został za­
kłócony.

A. T. C.
• A g e n c ja - te le g r a f ic z n a  Express, 

p rzynosi m ięd zy  innym i następu­
ją c ą  in fo rm a c ję  w  sp raw ie  „Ś w ię ­
ta L u d o w eg o " :

Na podkreślenie zasługuje fakt, iż 
pomimo zapowiedzianego udziału PPS  
w  uroczystościach „Św ięta Zielonego", 
w wielu mitjscowoścacłr I tkalne ■ o r- 
g a n i z a c j e  P P G  c a ł k o w i c i ,  
w s t r z y m a ł y  s i ę  od wzięcia 
udziału w „św ięcie Zielonym” . .

AGENCJA AGRARNA
N a tom ia s t Po lska  A g en c ja  

Agrarna, (zb liżo n a  dp S tron n ic ­
tw a  Lu dow ego , n adsy ła  n ieco  inną 
r e la c ję  z p rzeb iegu  obchodów  n ie­
d zie lnych .

Tegoroczne święto ludowe odbyło 
się pod unakUm niepogody, w  s t r u -  
m . e n i a c h  u l e w n e g o  d e s z ­
c z  u, co nic mogk, pozostać bez wpiy 
wu na frekwencję obchodów w  po­
szczególnych miejscowościach, położo­
nych w  strefie deszczu.

Tym  nie mniej, na pouatawic otrzy­
manych dotychczas, skąpo napływa­
jących wiadomości stwierdzić można, 
że święto miało charakter spokojnej 
maniiesiacji ludowej, w  które; w  iym 
roku po taz pierwszy wzięli udziat 
przedstawiciele zw iązków i ugrupo­
wań politycznych naglących Jo i  wo­
le,.ników tak zw . „Frontu Morgę®” . 
Między innymi w  pochodach widziano 
błękitne mundury Hallerczyków. Poza 
tym w wielu miejscowościach w  ob­
chodzi* święta ludowego wzięli udział 
przedstawiciele P. P. S.

Grrpy komunistyczne które tu i 
ówdzie próbowały wedrzeć się dc po­
chodów zostały wyeliminowane bądź 
to przez samych chłopów, bądź ttż 
przez policję, która odcięta je od ogól­
nego pochodu

W  da lszym  ciągu  sw ych  in fo r -  
m acyj A gen c ja , ^ r a r n a  donosi, 
że  w  T a rn o w ie  w z ię ło  u dzia ł w  
m a n ife s ta c ji 20 tys. osób, w  S ied l 
cach 2 tys. osób, w  Stoczku 4 t y s , 
w  K ie lca ch  500, w  W ie lu n iu  10 
tys.

W  T a rn o w ie  —  w ed łu g  A g . 
A g ra rn e j w  św ię c ie  ludowym, 
w z ię ła  u dzia ł dość lic zn a  gru pa  
P . P . S. ; posłem  C iołkoszem  na 
cze le . . . .

L u d ow cy  z pow ia tu  w a rs za w ­
sk iego ob ch od z ili św ię to  lu dow e 
w  P iaseczn ie , P o  M szy  św . u fo r-

Sam ochód d y p lo m a ty  . ta je m n ic za  ro s ja n k a
Zamieszani w mm zomardotoania r m iin o

P A R Y Ż , 16.5 Sprawa sensacyj 
nego zamordowania wybitnego e- 
konomisty i finansisty rosyjskie­
go Nawasz na, która dotychczas 
pozostaje okryta mgłą tajemnicy,

6 9 0  k m .  „ ż e l a z n e j  g r a n i c y , ,
budują Niem cy na W schodzie

L O N D Y N , 16.5. (te l.  w l ) .  
D a ily  H e ra ld "  donosi, że N iem - 
y p rz y s tą p iły  obecn ie  do in ten - 
yw n e j bu dow y t. zw . w sch odn ie j 
n ii H indenburga , z lo zon e j 
trzech  pasów  fo r ty fik a c y jn y c h  
z d łuż g ra n ic y  po lsk ie j.

25-!eim jubileusz
Chrystiana X

K O P E N H A G A , 16.5. 2 5 - le tn iju  
b ileusz rzą d ów  k ró la  D a n ii C h ry ­
stiana X , sta l się o lb rzym ią  m ani- 
Festacją, w  k tó re j b io rą  ud c ia ł 
wszystk ie w a rs tw y  narodu.

Podczas  u roczys tego  n abożeń ­
stwa w  k a ted rze  kopenh ask ie j 
duńska para k ró lew ska  za ję ła  
m iejsca m ięd zy  k ró lem  G ustaw em  

szwedzkim , a H aakonem  n o rw e­
skim, k tó rzy  p rzyb y li na u roczy­
stości. P o  n abożeń stw ie  para  kró 
lewska udała s ię w  o tw a r te j kare­
cie, zap rzęgn ię te  w 4 kon ie  . 
eskortow anej p rzez  od d z ia ł huza- 
ów  do zam ku. N a  u licach  K open ­

hagi z g ro m a d z iły  się tłum y, ja ­
kich n ie  w id z in ła  s to lica  D an ii,

F o r ty f ik a c je  te buduje s ię  od 
W ro c ła w ia  począw szy , a ż  do w y ­
b rzeża  m orza  B a łtyck iego . D łu ­
gość  ich  w yn os i w ię c  około 600 
km. W sch od n ia  lim a  H indonbur- 
g a  sk łada s ię  z trzech  pasów . 
P ie rw s z y  pas tw orzą  po p ięć  f o r ­
ty f ik a c j i  b eton ow ych  na każdym  
k ilom etrze . C ią gn ie  s ,ę  on na 
północno - zach ód  od W roc ła w ia  
w zd łu ż  O dry . D ru ga  lin ia  fo r ty ­
f ik a c j i  w y g in a  s ię  w zd łu ż  luku 
O dry  W a rty , tr ze c ia  zaś idąca 
na północno - w chód  p rzez 
D eu tschkrone du B ałtyku , będzie 
u fo r ty fik o w a n a  n a js iln ie j.

N a  odcinku  tym  p row adzon e  są 
n a jw ięk sze  p race  ziem ne i ewaku 
ow ano ju t  ca łe  m asy ludności, 
lśk w 'd u ‘ ąe w s ie , po łożon e w zd łu ż 
lin ii,  p rzez  k tó ra  będą p rzeb ie ­
gać  fo r ty fik a c je .  ,«v  -■

P o d ró żu j
sam olotem

obecn ie  znów  sta ła  s ię aktualna, 
dzięk i w yk ryc iu  n ow ego  elem en­
tu, p o zw a la ją cego  sk ierow ać 
ś ledztw o  na inne to ry .

„ L e  M a t in "  in fo rm u je , iż  obec­
n ie  udało s ie  u sta lić , że na k ró t­
ko p rzed  sw ą  śm ierc ią  N aw aszm  
p rzy jm o w a ł u s ieb ie  n ie  ty lko 
dom niem anego m ordercę  „ ta je m ­
n iczego  b lon dyn a ", le c z  także 
pewną R osjan kę, k tó ra  p rzybyć  
m ia ła  do N a w a sz in a  pod pozorem  
poszu k iw an ia  s w o je j s ios try , p ta  
cu jące j jako  s łu żąca  w  jed n e j z 
rodzin  rosy jsk ich , zam ieszkałych  
p rzy  te j sam ej u licy .

P oza  tym  u w agę p o lic j i  zw ró­

c iła  obecność w  P a ryżu  w  ch w ili 
zam ord ow an ia  N a w a s z in a  p ew ­
nej osob istości sow ieck ie j ze s fe r  
dyp lom atyczn ych , k tó ra  posiada 
sam ochód podobny do tego , ja k i 
w id z ian o  w  m om encie zb rodn i w  
Lasku  Buiońskim  Zx> w zg lęd u  na 
to, że osoby te j, ch ron ion e j n ie ty  
kalnośt ią  dyp lom atyczn ą  i p rze ­
b yw a ją c e j od +egc  czasu poza 
gran icam i F ra n c ji,  n ie  m ożna 
przesłuchać, ś ledz tw o  posu w a się 
naprzód n ie zw yk le  p ow o li. W  każ 
dym  ra z ie  —  koń czy  „ L e  M a tin "  
—  p od e jrzen ia  p o lic j i  zw ra ca ją  
s ię  w  da lszym  ciągu  w  kierunku 
pew nych  kó ł rosy jsk ich .

C o r a z  m n i e j  ż y d ó w
w y je ż d ż a  do P alestyn y

L O N D Y N , i6 . 5. W ie lk ie  obu­
rzen ie  panu je  w ko łach  ży d o w ­
skich z  ra c ji og łoszen ia  n ow ego

P . Stani nie zo s ta ł 
p r zy ję ty

do klubu 11 listopada
S ta ły  kan dydat n a  stanow isko 

sze fa  m ło d z ie ży  w  obozie  pik. 
K oca  p. Z d z is ła w  S tah l s ta ra ł s ię  
osta tn io  o p rz y ję c ie  go w  p ocze t 
człon ków  K lubu  11-go L is topada .

W  p ią tek  w  k lu b ie  tym  odbył 
s ię  ba lo taż, w  czas ie  k tó rego  p. 
S tah l jed n ak  p rzepad ł i do klubu 
p rz y ję ty  n ie  będzie.

kon tyngen tu  im ig ra cy jn ego  w  P a ­
les tyn ie . Na okres 4 m esięcy od 
kwietnia do lipca udzielono ty l­
ko 770 pozwoleń na wjazd do Pa­
lestyny żydów w  ramach bezpłat­
nego kontyngentu pracy. Jest to 
najniższy kiedykolwiek ogtószu- 
ny kontyngent.

Z tych  770 pozw oleń  rząd  pa le  
styńsk i r e z e rw u je  120 d la  sw ego 
departam entu  im ig ra cy jn ego , a 
650 stan ow i kon tyn gen t a g en c ji 
żyd ow sk ie j. Jest to  1/13 tego, cze 
go  agen c ja  żydow ska  żądała .

W  n iek tó rych  kołach  żyd o w ­
sk ich  is tn ie je  ten d en c ja  od rzu ce­
nia te g o  kon tyn gen tu  na znak 
protestu  p rzec iw k o  zm n ie jszen iu  
kon tyngen tu .

m ow ał s ię  pochód, w  k tórym  
w z ię li udzia ł H a lle rc zycy  w  mun­
durach, p iz e d s ta w ic ie le  N P R  i 
P P S . D o d e lega c ji rP P S  podczas 
pochoau do łączy ła  s ię gru pa  ko­
m un istów  przyby ła  z W arszaw y, 
to te ż  p o lic ja  kon iec pochodu m a­
szeru ją cego  do w s ’ C h y lice  na ro ­
ga tkach  P iaseczna  odc ię ła  i roz­
p roszyła .

strzelano w  Iw ta lo n i,  pułtora ty­
siąca  ludzi

L a rgo  C aba llero , o trzym aw szy  
pow tórn ie  m is ję  s tw o rzen ia  rzą ­
du, p rzed s ta w ił p lan  reo rga n iza ­
c ji gab inetu  i u tw orzen ia  m in i­
s terstw a  obrony n a rodow ej. W, 
now ym  rząd z ie  kom uniści o trzy ­
m a lib y  dw .e teki, P o w tó rn a  odm e 
w a  kom unistów  u n iem oż liw iła  
p rzep row adzen ie  p lanu  L a .  go  C? 
ba llero , k tó ry  - zakom un ikow ał 
p rezyd en tow i A za n a , iż  zrzeka  
się m is ji tw o rzen ia  rządu . P re z y  
dent A za n a  m ia ł jakoby p ros ić  
L a rgo  C aba liero , aby ra z  je s zc ze  
p oa ją ł s ię  te j m is ji. M im o to , ja ­
ko p rzys z łe go  prem  era, w ym ie ­
n ia  się um iarkow an ego polityka , 
G razia  P r ie to .

W  F a ry żu  p rzypu szcza ją , iż  w  
W a len c ji odbyw a s ię  odwrót, oa  
kon cepcji sk ra jn ie  lew ico w e j, 
gd yb y  naw et L a rg o  C aba llero  u- 
tw o rz y ł rząd , b y łb y  to jedyn i#  
rząd  p rze jś c io w y . W ypadk i w  B ar 
ce lon ie  m ia ły  podobno spełn ić  
ro lę  sygna łu  os trzegaw czego  dla 
kół rządow ych  w  obozie  c zerw o­

nych.

N o w y  N u n c j u s z  A p o s t o l s k i  w  W a r s i o w i e

W sobotę o godz. 12.15 —  ja k  d on os iliśm y —  p rzyb y ł dc W a r­
s z a w y  now om ian ow an y N u n c ju sz  A p os to lsk i J. E. ks. A rcyb isk u p

' F i l ip  C ortesi.
Z d ję c ie  nasze  p rzed s taw ia  J . E, ks. N u n c ju sza  w  okn ie w a g o n u  

‘ k o le jo w ego  n a  dw orcu  g łów n ym  w  M a rsza  w ie.

„ G r o i r  ”  p r z y  T y ł  s i c  G d y n i
w ita ny salutem ernratnim

G D YN IA , Ig. 5. Do portu wojen­
nego przybył nowy kontrtorpedowiec 
polski „G rom ".

Na spotkanie jego wyruszył torpe­
dowiec „Podhalanin".

Spotkanie nastąpiło na trawersie 
latarni Bór. Oba okręty skierowały 
się do portu wojennego. Zbliżając sie 
do wejścia do portu, „G rom " oddal 
salut dowódcy floty i i  strzałami 
armatnimi. Na sąsiadujących z por­
tem terenach zebrały się liczne tlutr.y 
publiczności. ’ 1

P izybycie do portu w  Gdyni kontr- 
torpedowca „G rom " stanowi wielkie 
wydarzenie d'a polskiej marynarki 
wojennej, której nowy okręt jest naj­
silniejszą i najszybszą jednostką.
„G rom " zbudowany został w stoczni 
angielskiej w  Cewes na wyspie 
Wight, jako jeden z dwu bliźniaczych 
kontrtorpedowców, zamówionych 
przez polską marynarkę wojenną. 
Drugim z tych okrętów jest „Błyska­
w ica". Będzie on gotów  za parę mie­
sięcy.

sam ow aruOd iskry z
:  p ł o n ę ł a  c a l a  w i e i
L W Ó W , 16. 5. W  w yn iku  docho­

dzen ia  w  sp raw ie  o lb rzym iego  po­
żaru  w  M io rach  ustalono, że po­
ża r  ten  pow sta ł w  zabudow an iach  
aptek i oa isk ry , w yd ob yw a ją ce j 
s ię  z  sam ow aru , k tóry  p ozos taw i­
ła na podw órzu  służąca apteka­
rza.

W  czas ie  pożaru  sp łonęło 50 do­
m ów  m ieszka lnych , w  tym  7 m u­
row an ych , 10 sk ładów , k ilkanaś­

cie stodbł i ch lew ów  oraz rozm ai­
te p rzed m io ty  gospodarcze  i r o l­
nicze.

O fia rą  pożaru  pad ło 21 p rzed ­
s ięb io rs tw  hand low ych . S tra ty  w y 
noszą 356 tys. zł. P łom ien ie  p rze ­
rzu c iły  s ię  na w ioskę  R usaczk i 
M ałe , g d z ie  s tra ty  w ynoszą  25000 
zł. O gó łem  poszkodow anych  je s t  
78 rodzin .
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